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W dniu 21 września, jako w 
rocznicę założenia „Kurjera Pol
skiego" wydany będzie numer 
podwojny w liczbie 20.000 egzem 
plarzy i rozesłany na okaz oby
watelom ziem skim , d uchowień- 
stwu, przem ysłowcom , kupcom  
i szerszym kotom inteligencji.

ogłoszenia do tego numeru 
przyjmuje Administracja „Kurje
ra Polskiego". Kraków, ul. Szew
ska 1. 7, I. piętro.

Z tymże numerem zaprowa
dzamy drobne ogłoszenia, po ce
nie dwa centy od wyrazu zwy
kłym, drukiem, a pięć centów  
tłustym drukiem. Minimum ce
ny ogłoszenia dwadzieścia pięć 
centów.
|  Ogłoszenia te pomieszczane będą 
pod stałemi rubrykami „Nauka 
i wychowanie", „Posady ! pra
ce", „Kupno i sprzedaż", „Inte- 
resa handlowe i majątkowe", 
„Lokale", „Doniesienia osobiste", 
„Doniesienia rozmaite".

Administracja „Kurjera Pol
skiego" prowadzić będzie dokła
dną ewidencję ogłoszeń i wpły
wających skutkiem nich listów  
i ofert, i przechowywać je przez 
dni 10 lub odsyłać interesowa
nym; a na żądanie służyć będzie 
chętną i szczegółową mformaoją. 
HfLudzie całkiem ubodzy, poszu
kujący pracy, którzy mogą się 
wykazać przed Admi lustracją do
brem* św iadectwam i, zwolnieni 
będą od naieżytości za ogło
szenia.

Pogląd na żywotność Kołek 
rolniczych.

u.
•jgMajije zamiar wysnuć cały szereg u- 
wag, dotyczących Kółek roln.czych, n.e 
mamy na myśli apodyktycznego m entor- 
utwa, lecz tylko bratnią wymianę zdań i 
spostrzeżeń, oparty oh na baoznem roz
patrywaniu przyczyn upadku naszego 
włościańskiego rolnictwa. Kto się tylnio 
bliżej przypatrywał ruchowi Kółek rol
niczych od zawiazania tychże, ma dziś 
niezbite dowody przed sobą, jaid  plon 
przynosi ta  praca i ta k : lat ośm wstecz 
nabycie przez włościanina-rolnika, sie
dzącego na kilku, lub kilkunastu mor
gach ziemi, tak nieodzownego przyrządu 
pomocniczego w pracy, jakim  jest siecz
karnia, stanowiło rzadki wypadek nie- 
tylko w pojedynczej gminie, ale nawet 
w powiecie. W łośi ianina, posiadającego 
sieczkarnię mechaniczną, pokazywano so
bie i mówiono o nim, jakby o białym 
kruku. Posiadanie tego przyrządu w go
spodarstwie włościańskiem, uważanem 
było wprawdzie przez niejednego zamo
żnego rolnika, jako nieocenione dlań do
brodziejstwo, natomiast nabycie tegoż 
stanowiła znaczne dlań trudności, które 
dopiero główny Zarząd Kółek rolniczych 
uchylił. Wszedłszy w porozumienie z fa
brykantami, wybrawszy najodpowiedniej
sze rozmiary mechanizm uproszczony, 
ułatwiwszy członkom Kółek rolniczych 
nabywanie sieczkarń na spłaty częścio
wo, otworzył w tym kierunku ruch, j a 
kiego się nawet aie spodziewano Od to
go czasu, ktokolwiek jeździ po linjach 
naszych koleji galicyjskich, widzi na li- 
cznycn stacjach po kilka, a nawet kilka- 
naścio egzemplarzy tych sieczkarń wło
ściańskich, które fabryki w ysjłają  set
kami i doszło do tego, że dziś nawet 
łęluik, posiadający zaledwie cztery mor- 
£* ziemi, uważa sieczkarnię jako nie- 

tdną, której użytek uchyla go od mo- 
*0 r cj pracy i straty czasu, który po
ś w ię ć  t jż może pożyteczne ijszym zaję
ciom. Posiadając już sieczkarnię, ujrzał 
u 5la<ła, który się odważył na udział 
w walnym zebraniu Kółek rolniczych w 
P  ‘zemy lu, Lwowie, lub gdzieindziej, 
młyny do czyszczenia zboża, pług, sie
kacz do buraków, lub innych roślin oko
powych. Naturalnie zeszła się cała gmi

na, aby widzieó tę zdobycz i przekona
wszy się znowu o jej praktyczności, zna
leźli się zaraz odważni, którzy me ską
pili grosza na nabycie tych przyrządów. 
Znamy bardzo wielu członków Kółek 
rolniczych, którzy chętnie płacą po pię
tnaście, a nawet do dwudziestu reńskich 
za pługi ulepszone, czego dawniej nie 
bywaio. Tak samo zasobniejsi włościanie 
rolnicy, posiadający po kilkanaście mórg 
grantu, nabywają ręczne a nawet jedno
konne młocajgje i otwierają oczy innym, 
jak marnować dufcjd droei - zas i siły, 
i jakie ztąd ponosili straty. ’ en 
|est niezaprzeczoną zasługą głównego 
Zarządu Kół es rolniczych. Smutnem jest 
t/lko  to, że od czasu upadku głównej 
fabryki narzędzi rolniczych w kraju, da
tującego się z r. 1875, przyczyny k ;óre- 
go to upadku pomijamy, fabryki takie u 
nas me mogą się należycie dźwigi ąó i 
rozwinąć, a ztąd kapitał znaczny wycho
dzi z domu za granicę kraju.

Jako równidż Jednę z głównych za
sług działalności zarnądu Kołek rolni
czych, podo.eść * .nniśmy rozbudzenie 
postępu w zrozumieniu użyźniania ziemi 
przez włościan. Jedną z najsmutniejszych 
. najdotkliwszych strat i niepowodzeń w 
gospodarstwie rolnem włościan naszych i 
w gospodarstwie większych posiadłości, 
uważa.: należy zacofanie w przysposa
bianiu prawidłowem nawozu i gnojowisk, 
co stanowić powinno przecież najważniej
sze zadanie rolnika. Wprawdzie nie mo
żna tego powiedzieć o ogóle naszych rol
ników, ale ninstety dotyka to znacznej 
większości a dobrobyt kraju traci na tom 
rocznie miljony.

Są gminy, które pod tym względem 
stanowią niejako oazj, w ktoryc^ praca 
nad gromadzeniem ilości i jakości nawo
zu jes t tak wzorowa, że nie zuaidzie się 
lepszi rj nawet tam, gdzie postęp i praes 
rolnicza najwyżej sto,ą. Pomimo tych 
widocznych korzyści, jakie w takioh oa
zach roluicy odnoszą, naśladownictwo 
było zbyt mało i dopiero od zawiązania 
się Kółek roi. ezych zaczyna się troskli
wość nad zuol)y„.em i użyciem nawozu 
amiei .ać widocznie. Dziś nareszcie przy
chodzi włościanin-rolnik do przekonania 
że przez błędną gospodarkę rolną, prze: 
najfałszywszy płodozmian zabrakło mu 
do tego stopnia m aterjału, iż. pomimo 
najszczerszych chęci nie jest w możno
ści przysposobienia sobie rok rocznie ta- 
kioj ilości obormaa, jakiej jego obszar 
ziemi wymaga. Słoma st&jo się coraz 
droższym artykułem , gdy z roku na rok 
nie wystarcza już na własne, niezbędno 
potrzeby. W skutek coraz gwałtowniej
szej trzebieży lasu i wogóle rabunków ej 
gospodarki leśnej, nie może się już wło
ścianin rolnik zasilać według potrzeby i 
tanio tak zwaną ściółką leśną, jako t o : 
liściem, igliwiem, lub ostatecznie mchem, 
a gdy go o innych środkach pomocniczych 
w tym kierunku me pouczono, nie umie 
sobie radzić i uboży coraz więcej glebę. 
Otóż dopiero znowu od powstania u ółek 
rolniczych, gdy zaczyna zdobywać ziarn
ko po z arnku wiedzy rolniczej postępo
wej, zaczyna mu się rozjaśniać umysł i 
z prawdz.wą odwagą chwyta za deskę 
ratunkową i błogosławi tych, którzy mu 
tę drogę wskazali.

Do niedawna użytek mielonych kości, 
jako m aterjału nawozowego, był znany 
zaledwie i to tylko w rzeczywiście po
stępowych gospodarstwach większych, cho
ciaż tam niebardzo się przyswoił z po
wodu niezbyt sumiennych producentów, 
lub też nieumiejętnie pracujących wła
ścicieli fabryk. Gdy jednak i ten szko
puł został usunięty, dz’ś kości nawozo
we, aczkolwiek wymagające znaczniej
szych nakładów , stają się niezbędną 
potrzebą dla gospodarza. Zrozumieli tę 
potrzebę teraz i włościanie rolnicy, a 
w powiecie sanockim, krośKońskim, j a 
sielskim zapotrzebowanie mąuzk: koseio- 
wej nietylko nawozowej, ale przyrządza
nej jako karmy dia jałownika, postępuje 
w zadziwiających rozmiarach. Dzie je się 
to zaś nietylko na równinie, czyli Podo
lu sanocko-krośnieńsko-jasielskiem , nie 
postępuje coraz w.ęcej w gory Beskidów, 
gdzie gospodarka rolna przedstawiała do 
tąd najsmutniojszy obraz, głównie z po
wodu braku nawozu. Dawniej, juk długo 
lasy nie były wytrzebione, miał tam rol
nik pod ręką surogat słomy i tym się 
posiłkował, a gdy mu nareszcie brakło, 
kupował takową z równin po przystęp
nych cenach. Obecnie jednak, gdy sno 
pek słomy doszedł ceny 50 ct., a jak  w 
tym roku 60 i 7ó ct. naw et, góral beskidzki 
stui bezsilny, niszczeje i marnieje coraz 
więoej, a całe obszary po kilkaset mor
gów w jednej gminie wyjałowione już 
do togo stopnia, że nawet już na nich 
ani traw ka u ;  rośnie, leżą odłogiem,

ikutkiem czego góral, zmuszony pozby
wać bydło za bezcen, brnie w coraz więk
szą nędzę.

Pomimo całej jego nieświadomości o 
postępie uprawy ziemi, przyswaja on so
bie chętnie, o czem się każdy naocznie 
przekonać może, dokonane na miejscu 
przez innych doświadczenia. To też mia
nowicie od trzech lat popyt za mączką 
kością wą nawozową na wiosnę i jasień 
jest tak wielki, że żydzi, sprowadzający 
zapasy do Krosna, Łtymanc va. Dukli i 
innych miast, robią rzeczywiście świetne 
intnresa S u  moznaby nic mieć przeciw 
tera u,-gdy hy haudel ten prowadzony oył 
uczciwie, i9£& faktem jent, że ci handla
rze mączką koaćiOifJ nawozową, do
puszczają się w wysokim stopniu wyrafi
nowanej nieuczciwośoi. I  ta n : w" -.ażde; 
gminie dwom lub trzem gospodar-011* 
sprzedają kość dobre, niefałszowane, abj 
plon dobry UopiaWiedliwiał ich, że sprze
dają mączkę, która wedłi g przepisu uży
ta, dobry plon przynosi. Całej innej rze
szy domięszują 20 do 3 0 #  miałkiej gliny, 
odpowiedniej i  borowi niemi i t. d. A że 
wielu z gospodarzy nie Jest w możności 
zapłacenia ot łej naieżytości za pobraną 
mączkę, otwiera się nadto handlarzom" 
droga do bezkarnej lichwy i wyzyski
wania. 1 1

Otóż, zdaniem naszem, jest nader waż- 
nem zadaniem Glównegu zarządu Kółek 
rolniczych, aby tenże wszedłszy w poro
zumienie z najsumienniejszą fabryką mą- 

jczki kościowej w kraju, postarał się o 
to, aby tak samo, jak  się to dzieje z na
rzędziami rolmczemi, gminy, w utórych 

i istnieją Kółka rolnicze, zapisywały po
trzebną ilośł mączk1 kościowej 2a p o śre 
dnictwem Głównego zarządu Kółek. W  
przekonaniu naszjm, ani fabryka, aui za
rząd Kółek nie będą narażone na jak ie
kolwiek straty.

W  tym oelu potrzeba urządzić składy, 
a najlepiej w miasteczkach, do których 
lud okoliczny dąży zwykle na tygodnio- 
w t  targi. Składy te mac. ^ uozwa.au i w  
oddane być w zarząd miejscowym Koł
kom rolniezym, a włościanin, chcący po
brać na kredyt pewną ilość mączki ko- 
ści*.wej, musi podpisać deklarację nie
tylko sam, ale i przez dwóch lub trzecń 
odpowiedzialnych członków Kółka rolni- 
ezc„. w tejże gminie.

W arunek ton pomnoży niezawodnie 
zunczną liczbę członków każdego Kółka 
i same Kółka powstawać będą coraz gę
ściej.

Jesteśmy przekonam, że obecnie, cho
ciażby tylko na linji Jasło-Sanok mogą 
być rokrocznie zużytkowane jeden do 
dwóch tysięcy cetnarów mączki kosoio- 
wej tu.: nawozowej, jako też dziś tak u- 
znanej i pożądanej mączki przygotowa
nej na ka-mę cieląt i jałow nka.

i wprawę, nauytą w przeciągu sześciornie 
■ięcznej eona]mniej służby piakty cznej przy 
maszynie Btałej lub też na lokomotywie;

2j Łe ukończył oonajmniej 20 lat życiu, 
wreszcie, (

pieniądz jest rzeczywistą wartością wy
m ienną, a nie czarodziejską różczką,
pozwalającą jeden produkf < kapitału  < i
pracy zamienić na drugi.

Słowa powyższe stosują się taaży do 
3) winien wykazać się świadectwem trze- j pieniędzy papierowych, które W zupełne- 

źwości i moralności, wystawionem przei (ści zastąpić mogą monetę ze azlachetne- 
nuozelnika gminy, w obrębie któri f kan go kruszcu, o ile 1 wydawanie asygnat 
dydat mieszkał w ciągu ostatniego roku. państwowych jest ograniczone i pOulegi

Taksę za egzamin w kwocie 4 zŁr. 20 kontroli publioznej, jak  te no. sst W nu
ct. w. a. winien kandydat dołączyć do po- “—: --------- L;: -
dania swojego, jakoteż podać dokładny swój 
■dres, by mógł być zawiadomiony o dniu 
egzaminu.

Z Dyrekeji 
c. k. wyżaacj szkoły przemysłowej.

Z prowincji.
(Ijigt „Kurjera Polskiego11),

~jokal 7 wruesnia.

| W ostatnich dniach sierpnia i fisrwszyct 
września odbyła sie konferencja nauczy 
tutejszego powiatn i wystawa przemysłowr 
t. j. wystawa robót uczniów i uozennic ze 
szkół tutejsze powiatowych — w Sokalu. 
wyniki konferencji nie jestem nUjemniezony, 
wystawę saś oglądałem i spostrzegłem na 
niej rzeczy niektóre rzeczywiście godne wi
dzenia. Jak ogólny rzut oka na nią sprawia 
bardzo dobre wrażenie, jezels się zważy, 
że owoce nauki zręczności dopiero od nie 
dawnych lat po wiejskich szkółkach naszych 
na jaw występują. Dziś wystąpiła z temi 
prodnktami każda szkółka wiejska tutejszo- 
pow talowa, a ich wyroby przeważnie jnż 
zdradzają systematyczną prace i czystość 
wykonania. Cieszy to także lodaieów tych 
dzieci, które sprzęty niektóie do domowego 
użytku potrzebne, same zręcznie i gładko 
sporządzić nmieją a próoz tego i innych 
przedmiotów się uczą Kto myślał o tern
przed niewielu laty? Takke dziewczęta po- _____
pigvwałj ąję swem: robotami, niektóre były J obecnie były tak dtogiu, jak przed kilku 
bardzo gustowni* i dohrzi -cbionn. Ii .  [lfttył to obe uie cen- s w atowa 13.50 nu 
kolwiek i wiejSkię izaółki ehiubnj wzięły reV odpowiadałaby 8 złr. 50 ot. a nie 7 
uduiał w tym pop.sie, prym trzymały szko-. z)r. 3 f  ct. To znaczy, że nasi gospoda- 
ły sokolskie i bełzkie. Zwłaszcza szk«h- i rze tracą na poprawie waluty 1 złr. 14 
przemysłowa męzka w Sokalu wystąpiła już j o t . na każdym cetnarzo pszenicy. Dalizy  
z przedmiotom' anaccnieiszemi, wykonaa.- przykład: ćlo na naftę zagraniczną wy 
mi bardzo dobrze, a nawet ariy styoznie. < n08j 10 złr. w złocie. Równało się tc dj- 
Saczególną uwagę i rrac iła nu siebie mlse ./niej w papierze 12 złr. 60 et., co przy 
czka ozarna, drawu.aua a ^ruŁtientacją, na  ̂podatku wewnętrznym 6 złr. 50 Ct., u! 
śladującą uCifamiczną, do której motyw wsią- nafcę krajową, stanowiło ochronę prze
my jest a pisane* tutejszo powiatowi eh. Ta- dZju g „3  oetnara dla przemysłu
le ży' ten ma być juarowany hr. V _odzi- ] ;rajowego Przy obecnym kursie cło wy 
mieizowi Dzieduszyckiemn, opiekunowi szko i0Bj j j tjr |

tylko 4

szej iw nnrchj:. Papierowy gulden au
s triack i, którego nominalna wartość ró
wna się dwom m arkom , miał kurz bar- 
iizo rozmaity. Przed ticem r zaledwie 
laty, płacone za markę pruską przeszło 
i>2 c t ., a dzib bierzemy za nią około 
64ł/t c t' ? Teoretycznie zaś nie jest wy
kluczona możliwość, że cena marki spa
dnie nietylko do ai part, t. j. na 6C ct., 
lecz nawet niżej, bo przecież juz dziś ze 
granicą nie mający bankowego pokryciu 
gulden pep.“rowy, doszedł do 2u pro
centowego agw, w stosunku do nominal
ne, swej wartości w srebrze.

Różne okoliczności 1 zrozyły się aa  tc, 
*,o gulden austrjacti zarówne srebrny, 
jSk bupierowy eiągL podnosi się w ee- 
nie. Porodem  podrożenia naszej srebrnej 
monety jest łajano wicie : zaprowadzenie 
w Stanach Zjednoczonych ‘Ameryk* pół
nocnej podwójnej waluty »  z&ufunid dla 
austrjaekich pieniędzy papierowych wzra
sta, z powodu ustalenie pokoju europej
skiego z jednej a naprawy finansów au- 
strjaokich i wzrostu dobrobytu mieszkań
ców naszej monarehji z drugdej stronj

Czy poprawianie się waluty duzbrjaokiej 
jest dla nas objawem pooioszającym0 iii. 
odpowiedf mech służą następujące przy
kłady

C e n a  pszenicy w ledniu 7 złr. 36 ct. 
za cetnai, przy obecnym kursie 54,/a 
krajcarów za markę równa siy cenie świa
towej 1 3 .5 0  m arek,—przy kursie 63 kr? j  
carów przed kilku laty równałaby si{ 
1 1 .6 8  marek. Odwrotnie, gdyby m arz

w papierze, ochronf zatem 
, „ . - złr. 5u ct. zamiast 6 złr- JeszeZe

•inłzie, zostaiace pod , jeden przykład. W szystkie długi nasze 
hipoteczne zaciągnięte były w walucie 

b a rd z o  p^kne rzeozy, dokładnie i me , zdeprecjonowane^ a płatne będą ▼ l i 
kiem wykończone. .................

ły przemysłowej 
żeńskich w Sokala i 
opieką sióstr Felicjanek,

Sokalu. Roboty szkół 
zostaiac 

zawierały także

Dnia 5go l .  m. 
ruski Bibe owica.

Iniormacje.
Wysokie c. k. Ministerstwo liandlu w 

porozumieniu z Wysokiem c. k. Minister
stwem rryznań i oświaty, reskryptem z d. 
23 maja 1890, 1. 16.349, zaliczyło c. k 
syżstą szkołę przemysłową w Krakowie 
do tych naukowych zakładów technicznych, 
wymienionych w rozporządzeniach Wyso
kiego Ministerstwa handlu a dnia 15 wrze
śnia 1858, dz. n. p. nr. 158, którym po- 
ruczono prseprowaazanie egzaminów, prze
pisanych tern aamem rozporządzeniem mini- 
sterjzlnem dla maszynistów, prowadzących 
lokomotywy lub obsługującyjh i dozorują 
oych parowe maszyny stałe

Nz podstzwie nadmienionego u wstępu 
rozporządzeń'., nstznowiło Wys. o. k. Na
miestnictwo reckryptem z dnia 20 siemnia 
1890, 1. 49.391, przy e, k. wyżsmej sizole 
przemysłowej w Krakowie komisję egzami
nacyjną, z łożoną z dyrektora zakładu jako 
kierownika i członka komisji, pp. profesu
ra Tytusa Bortnika, j» :<j ozłonaa i profe
sora, K arol, ttt.dtmlillera, jako zastępcy 
członku komisji. Temże rozporządzeniem 
ustanowiłu c. k. Namiestnictwo, że powyż- 
ss e egsamina odbywać ii^ będą za* rsze w 
p.erwszych dniach styoznia, kwietnia, lipoa 
i październik* każdego roku.

Pierwszy tego rodzaju egtwmin odbędzie 
się w pierwszych dniach października r. b.

Do egzaminów igło lić się mają masiy- 
niśii wymienionych powyżej kaiegoryj, za 
pośrednictwem podania na stempla 50 et., 
wniesionego do Dyrekcji s. k. wyższej 
szkoły przemyBluwej w Krakowie.

nr poaaniu tern należy stosc nemi do
kumentami u don «aniu:

1) że kandydat w obsługiwaniu i nadzo
rowania muszyu stałych, względnie w kie
rowania lokomotywa posiada należytą dla 
j-sgo właściwego zajęcia potraebną wiedzę

tlucie zoliżająoej się coraz bardziej do 
zjechzi do Soaalz teaii waluty złotej. To znacz* , że za po tuzki
^zrzz wozorzj w/stawił zaciągnięte przez Własnoeć zienu^ą w

sztukę z życia ukraińskiego ze śpiewzmi; Galicji trzebi, będzie zwrócić o kilkaa*de-
i tańcami w 5 aktach Karpenka - Karohc aiąt miHonów więoej, aniżeli się pier .ro-
pod tytułem „Kio winien? “ Sztuka ode- tnie j 08tai0-
grana została donrze » s> ni* „ ; i.urła spo-1 Ponieważ stwierdziliśmy, że kura na
dziewanego wrażenia, bo według układu j dzyci, guldenów jeszeze podnieść zię u o  
niev inność i niej zosi.J* zgnę i z winz *e, co p0większyłobj znacznie nasze eię- 
nienkaranz. Musiał więc pozostać w sh u »- j tary, utrudniając zarazem krajowej prb* 
ozach niesmzL z przed twiemz. Dziś a iz . ,ju i£0ji walkę z zagranicą, należy się weze- 
być przedstawiona operetka znana jo* do-, śnie zastanowić nad środkami zaradezemi. 
br*e, „Gasparone", a jutro nKrewnUki“ Ba- j Przedewaayatkiem pożądane jeat uregtt^ 
lackiego w tłómacieniu na jęayk maki- lowanie naszej waluty a My sądzimy, że 

Po niean.śnyoh upałach ud kilku dni należałoby się zastanowić, czy nie byioby 
dżdżysto i chłodne, aie bo też przedtem w najlepiej zaprowadzić walutę i podwójną, 
niektórycn miejscach Bugu nawet woda za 
ledwie się sączyła, a w niektórych wsiaok 
zabrakło wody o tyle, że wystarczała tylke 
na niezbędną potrzebę, tak, że właściciele 
studzien straż koło nich stawiali, aby woda ‘ 
nie była niepotrzebnie marnowani. W po 
lacb ozgne. i biota, k*óre nigdy nie wysy
chały, w tym roku wyschły a grzybów 
brak nadzwyczajny.

Pieriiądz austrjacki na ryn
ku światowym.

L at temu kilkadziesiąt, wypowieuział 
pewien znakomity ekonomista zdanie, że 
obrót zdradza tendencję, aby pieniądz 
uważać tylko zs środek ułatwiający ruoh 
handlowy. Dopóki tak się dzieje, ku
puje każdy za towar swój inny towar, a 
nie pieniądz Ten ostatni jes t więc tylko 
formą wartości wymiennej , ale sam nie 
może za nią uchodzić. Skoro przeoież 
cena pieniądza zmieniać się * zacznie, 
staje się on sam wartością wymienną i 
pozosta.s nią, dopóki cena jegu 81§ nie 
ustali. Mniemanie przecież, jako y zada
na kursu pieniędzy z a le ż a ła  od zmniej
szania lub zwięKszania się zapasu szla
ch t my oh kruszców rozpowszechniły tylko 
piouia merkantylistów, wedtug których,

najlepiej zaprowadzić walutę i podwójną. 
Uzna., ą za potrzebną bogać? obywatele 
Stanów* Zjednoczonych. Ameryki półno
cnej, dla czegóż więc nie miałyby ich 
naśladować iboższe Austro Węgry ? W ie
deńscy fiuansiści przemawiają w praw dz. i 
za walutą złotą, ale ta, nieszkodliwa w 
ź.raj ach tak bogatych, jak  Francja lub 
Anglja, w mniej zamożnych p a ń s tw a c h  
wychodzi tylko na korzyść wielkich ka
pitalistów a rujnuje rolnictwo i drobny 
przemysł.

Spodziewamy się, że Heim galicyjski, 
który niebawem się zbierze,f zastanowi 
się taaże nad stosunkaar uBunięcie. klęsk 

powodu podniesienia się kursu gulde
nów i wypowie swe 
regulacji waluty.

zdan,e w sprawie

Ziem ie polskie,
Z  łYus zachodnich

P o n ie w a ż  pisma katolickie widzą y* 
szkutach symultannyoh zakłady ziejące 
ducha protestanckiego, tłumiące religijne 
uczucia dziee> katolickie" i z tego po - 
wodu żądają ich rorwiązania, spotyka je  
ze strony protestanckiej zarzut, że głosy 
te pochodzą od duchownych, którym się 
chce panowania nad szkolą. Szkoły sy- 
multanne są zdaniem protojiantow tak łu-
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dami, w których się młodzież uczy tole
rancji religijnej i miłości wzajemnej. Co 
przez tę tolerancję rozumieć należy, wie
my bardzo dobrze, lecz posłachajmy, jak 
oni ją  pojmują.

Oto do Preussiache Łehrer-Zeitung pi
sze ewangelicki nauczyciel z I '1 us zacho
dnich, kir .y — jak  »am o sobie powia
da — już od dwudziestu lat jest czynny 
przy szkole symultannej. Korespondent 
tei. obawiając się, Dy rząd me porozwią- 
zywai wszystkich szkół jymuLannyeh

zemawia za ich utrzymaniem w Nr. 207 
wspomnianego pisma w następujący spo 
só b ;

?Ulubionym przedmiotem zaczepki ur- 
tramontanów sa w niewielkiej ,uż liczbie 
istniejące szkoły symultannu. Protestanci 
i katolicy żyli." nie trwoniąc bezużyte
cznie sił w walce religijnej, w pokoi u ze 
sobą- Działało to zbawiennie na szkolę. 
Chłopcy i dziewczęta siedzieli w zgodzie 
obol siebie, nie myśląc nawet o tem, 
ozy są katolickiego, czy toż ewangeli
ckiego wyznania. — N ietylkow  djecezji 
warmijskiej, ale i w cnołminskiej zda
rzało się często, że katoliccy uczniowie 
pobierali rnuikę historji świeiej od ewan- 
geliekicb nauczycieli. Wkpólnie z ewan- 
gelickiemi dzieóm uezyh s i ; katoliccy 
uezmowie nietylko histor'i biblijnej, ale 
tak ie  ehoraiów ewangelickich co do m. ■ 
lodji i tekstu. Jedynie katechizmu uczyły 
cię odObno. Na ewangelickich pogrzebach 
śpiewały nad grobem dzieci katolick e 
zarówno z ewangelickiemi, protestanckie 
pieśni, bymultanue nzkulj są najlepszym 
środkiem szerzenia religijnej tolerancji i 
wi pólnego, zgodnego działania członkow 
gminy.

V, Prusach Zachodnich jest szkoła 
symultanna także ze względów nermanj 
stacyjnych zupełnie ua miejsca. W miej
scowościach ^osiadających tyisio ewange
licką szkołę, odwiedzały takuwą także

dzieła. Jes t nim, jak  zresztą, oddawna 
Bię już domyślano, pan Merme.x, były 
szef redaktor bulanżystow akiego dzienni
ka Cocarde. Ogłosił on teraz w Figarze 
bardzo rozwlekłą odezwę, zawiadamiają
cą, że wprawdzie wspomniane rewelacje 
on sam zredago wał i wydał, że jednak 
są one dziełem wielu osób, których na
zwiska zobowązał się zachować w taje
mnicy. Przyjm uje jednak zupełną odpo
wiedzialność za wszystkich swoich współ
pracowników. R ew e^cje te miały na ce
lu powstrzymać na przyszłość jenerała 
Boulangera i jego następców od szkodze
nia sprawie demokratycznej, przez mię- 
szanie do niej monarch. stycznych intryg 
i kabał. Trzeba było otworzyć oczy re 
publikańskim stronuikom je n e ra ła , że 
byli oszukiwani, i to oszukiwani przez 
“amego Boulangera. Nakoniec ośwudcze 
Mermeik, że pogłobka, jakoby szereg ar
tykułów imał się już przerwać, jest roz
puszczona tendencyjnie. Nic go nie po- 
trati odwieść od doprowadzenia do koń
ca tej publikacji, która ma służyć do 
oświecenia opinji publicznej. Naturalnie 
w paryzKiej prasie wszystkie strony in
teresowane rzuciły się na Mermeix’a w 
sposób bardzo gwałtowny: on ns. to od
powiada wyzwaniami na pojedynek. Do
tychczas wyzwał trzech kolegów dzienni
karzy, pana Labruyór’a z Gii-Blasa, Lau
reata  z Matin i Casteiir’a z Cocarde 
P ;erwszy pojeaynek już się udbj-ł i za 
kończył się lekką raną Labruyór’a. A tym 
czasem niedyskrecje Mermeixa, skłoniły 
także republikańskich stronników jene
rała do odpowiedzi Trzynastu deputo
wanych, członków byłego bulanżystow- 
skiego komitetu narodowego, ogłasza ną 
stępuiący m anifest: Podpisa_ni_dęp-atL,.
wani Izby francuzk.ępólw iadczają pod 
słowem hono ru ,  postępując zgodnie 
za jepftrglęi^ Boulangerem i za jego 
wsi łźówśami, prowadzili uczciwą walkę

czme własne projekty rozwiązania kwe- 
stji bułgarskiej. Punktem środkowym 
jego poglądów jest zamiar pojednania 
Rosji z wszecnmocnym obecnie w Buł- 
garji Stambułowem, do czego ten osta
tni, jak zapewnia pan Tatiszczew, jest 
zupełnie gotów, choćby nawet przyszło 
poświęcić księcia Ferdynanda. — Szczegól
na rzecz, że kierujące kora dyplomaty
czne rosyjskie są na tyle łatwowierne, 
że zajmują się owemi projektami zuDeł- 
nie na serjo. Kło zna Stambułuwa i wie 
o jego stosunkach z księciem Ferdynan
dem, ten nie może wątpić, że petersbur
scy optymiści uardzo niemile ockną się 
z tych złudzeń, iakie zawdzięczają wy
górowanej gorliwości prywatnego dyplo
matycznego ąjonta i swojej łatwowier
ności

Z  róinych stron.

— Książe Bismarck w niedzielę jadąc 
do W arcynu, przajechał przez Berlin; 
nie opuścił jednaL wagonu. Na dworcu 
szczecińskim 1 oznm zebrana publiczność 
urządziła mu gorącą owację, za którą z 
okna wagonu przyjaźnie dziękował. Po- 

| ciąg zatrzym ał się tylko kwadrami, 
j — Breslauer Zńlung  ogłasza znowu 
[jakąś rozmowę Bismarcka, w której ten- 
j że oświadcza , że jedynym powodem je- 

50 ustąpienia było nieuszanowanie ustaw 
jz& strony cesarza; Wilhelm II. bez v ią- 
' dzy kanclerza załatwiał niektórejtyTawy 
polityczne.

I . — Z Gibraltaru ^Sfio^źą, że trzej an
gielscy oficerowie, kiedy wracali wieczo- 
1 m z yabawy, wdali się w kłótnię z 

U Hiszpanami, którzy zadali im rany szty
letem. Angielska władza wojskowa wdro
żyła śledztwo.

polsk ie  dzioci, A poniew aż język  mm yy- w k o m ite ta ch , n a  zebran iach  publioznych
kła Jow /bł był język nien iecki, mat eg o 
byli 1 polscy uezmowie zi u 'gzeni języka 
jego się uczyć i nim się posługiwać. Do- 
oiero po roku- letiO zaczęto z powoda 

rzepełniema szkół może z innych 
zgltjdów w miejscach u mieszanej lu- 
uści zakładać katolickie szkoły, za- 

.ust u r z a d « p r z y  ewangelickich szko- 
eh drugie klasy, które przecież mogły 
ć katolickim nauczycielem obsadzone, 
rnieważ tutaj polscy katolicy znacznie 

ozbą przeważają, dlatego uczono w tych 
zkołach bez wyjątku po polsku. Nie- 

niecki język był tylko przedmiotem na
ukowym Duchowieństwo polanie robiło 
co mogło w polonizowaniu i dlatego nie 
można się dziś rozmówić po niemiecku w 
gminaoa, gdzie dawniej każdy Polak ( ) 
mówił po niemiecku. Ważnym krokiem 
do przeprowadzenia germanizacji byłaby 
Więo prjzemlfl.ua szkół wy znaniowych na 
•ymu.tanne.

„Autor powyższej korespondencji u- 
częszezał w młouośe do szkoły symul
tannej i jest blizko od 20 lat nauczycie 
lem takiego zakładu, dla tego ma pod 
t/m  względem dosyć doświadczenia".

Korespundentowi Preussische Lehrcr 
Ztg. należy kię wdzięczność za otwarte 
wyzname, czem były i są szkoły symul- 
tanne w Prusach Zachodnich, jeżeli ka
tolickie dzieci zmuszane bywają uczyć 
się u ewangelickich nauczycieli religji i 
uczyć się ewangelickich chorałów i śpie
wać je na ewangelickich pogrzebach — 
to postępowanie takie nazywają prote
stanci zaszczepianiem „tolerancji". P ię
kna toleranej. t

Wiadomości polityczne.
Z  za kuks bulanżyz.nu.

Autor słynnych Coulisses du boulan 
gisme przyznał się nanoii ec do swego

i prywatnych w imię narodowego zje 
dnoczenia i pojednania na rzecz republi
kańskiej rewizji konstytucji. Potępiają 
dalej w sposób jak najbardziej stanow
czy ogłoszenie artykułu p. t . : Couhsses 
du Boulungisme, któremu przeciwstawiają 
niejednokrotne zapewnienia, co do repu
blikańskich przekonań ze strony jenerała 
Boulangera. Opinji publicznej pozostawia
ją  osądzenie tych , którzy czekali na dni 
klęski, żeby zaczepić honor dotychczas 
szanowanego przyjaciela. Podpisani depu
towani niewzruszenie pozostaną wierni 
programowi, na podstawie którego zosta
li wybrani, a mianowicio : dążeniu do re 
wizji konstytucji w duchu liberalnej de
mokratycznej i socjalnej (P) Rzeczypospo
litej “. Podpisam': Aimel, Castelin, Du- 
monteil, Gabriel, Goussot. Jourde, Geor- 
ges Laguerre, Laur, Le Yeillć, Millovoye, 
Mćry, EŁt.ve“t i Richard.

Wydalenie króla Milana.

W ostatnim czasie serbska rada mini
strów na wniosek ministra spraw wew 
nętrznych, Gjai, obradowała nad sprawą 
wydalenia Milana z granic królestwa, na 
czas trwania wyborów do Skuoczyny. 
Koledzy Gjai uważali atoli, że krok ten 
byłby zbyt śmiały i postanowili nad 
wnioskiem przejść do porządku dzienne
go. W  istocie jednak Miian zaczyna do- 
.rze bruździć dzis.ejszemu rządowi; w 

pięciu miejscach postawiono jego kandy
daturę na posła do Skupezyny i zdaje 
się, ża zwłaszoza w Niszu pomyślny dla 
Milana wynik wyborów jest zapewniony. 
Jediem  słowem ex-król serbski zaczyna 
naśladować Boulangera i próbuje zorga
nizować rodzaj plebiscytu. Oby mu się 
u d a ło !

Pojednanie rosyjsko-bulgarskie.

Jak  wadomo, niejaki pan Tatiszczew, 
na własną rękę pracujący dyplomatyczny 
codńnis royageur Rosji , bawiąc przez 
dłuższy czas w Sofji podał publicysty

KRONIKA LITERACKO-ARTYSTYCZNA.

* Figaro, znane pismo paryskie, Btraciło priez 
śmierć znants o dziennikarza Flor 0 ’Squarr, je- 
di ego z najlepszych współpracowników. Flor 
0 ’Squarr pierwotnie współredaktor i!harivari i 
Libt.rte, wstąpił w r. 1809 do F igan  , w którym 
wytrwiii' aż do zgonu. Wysłany do Brukseli jako 
a tary korespondent, uył -ui-rem artykułów, pod-

Sisywanych pueudouiuiaiD Perker 1 należał do re
akcji belgijskiej hraniąue. Flor 0 ’Squarr wy

dał w r. 18o5 tomik nowel, które nie m iałl wiel
kiego powodzen.a Umaił nagle na anewryzm 
ser a w chw.h, gdy siadał do wagonu, wracając 
ze gdziv przep£dzu lato, do Brukseli.

* Teatry berlińskie rozp rczęty już kampanję 
jesienną. Nadworna opera zainaugurowała połrc 
cze ziuiowe wznowieniem oper wagnerowskich. 
Deutachtsa Theater gra dramaty Szekspira; teatr 
Lessinga oddał pierwszeństwo Wilbrandtowi, któ
rego najnowszy utwór p. t. Neue Zeiten  należy 
do tytii, ,:tórt „robią kasę11. Powstał w ustatnich 
czasach jeszcze , jedeu w Berlinie teatr: Thon.as- 
Theater.

‘ M a g is tra t 'pesz-enss i p o e tau o w ił za id  j w h ć  

w Btolicy Węgier newy „eai,r, piZCŁnoCzony dla 
komedyj wszy itkich sarodowosci. Opierają się te 
mu projektów1 dyrektorowie istniejących już w 
Peszcie teatrów, gdyż obawiają sie konkurencji.

Ostatniemu trubadurowi niemieckiemu 0 - 
sw Idowi you Wolkenstein, który żył między r. 
1367—1443. wystawiono pomnik wśród ruin jego 
zamku Hauhenstein w Tyrolu.

-i*a*SKas;

Kronika zamiejscowa.
POLACY NA OBCZYŹNIE.

* Z P a ry i» . W  tyoh c i s a c h  p. W ład 
Ratuld, by ły  ucień  szkół piotrKowskich, 
drugi asystent dr. G ałęiow skiego, w ydał w 
Paryżu  rozprawę doktoryzacyjną „o kró 
tkowzroczu" (myopia). Ze w zględu na o- 
p r cov aui.i przbdmiotu praca ta  zyskał- o 
golnę uznanie. — Znany rzeźbiarz p. Bog
dański (z W arszawy) został prem jowany 
przez m. P ary ż  z 1 g rapę „Leb gueux“, po 
mieszczoną w parku  Chauinont.

KURJER LWOWSKI.
* P osłow ie : Leor hr. P in iński, (p. do 

R ady  państwa), Ja n  Y iyien, E ustachy Z a 

górski i K lemens Żywicki (posłowie na Sejm 
krajow y) zapraszają W yborców z kurji 
większej poniadłośoi byłego obwodu tarno 
polskiego na zgrom adzenie do Tarnopola 
nm 22 wrzes'nia r. b. godz. 12 w południe 
do sal: R ady powiatowej, a  to celem zaania 
spraw y z czynności poselskich,

* D r. Br. Łoziński, radca nam iestnictwa, 
wyjeohał dla poratowania zdrowia za g ra 
nicę.

* Stypendjum  w rocznej Lwocie 800  złr.
. a. z fundacji ś. p . Makuymiljana i F ran-

oiszł 8 K sawerego Siemianowskich, p rzezna
czone d l t  młodzieńców oddających się ma 
larstwu lub rytownictwu, pragnących udać 
się za granicę dla w ydoskonalenia sisi w 
obranym  zawodzie, nadał W ydział krajow y 
na rok szkolny 1890/91 p. Antoniemu J e  
zierskiemu, byłem n uczniowi szkoły sztuk 
pięknych w K rakow ie.

* W yrodną m atkę, k tóra ouegdaj w ko 
ściele 0 0 .  Dominikanów podrzuciła dziecko, 
w yśledziła i aresztowała już policja N azy
wa Bię ona K atarzyna M ianliszyn, Ticzy 
ła t 20 i jest wdową. Pozostawał* ona w 
służbie we wsi Kleparowie.

KURJER PROWINCJONALNY

* Odnośnie do zamieszczonej w Nrzu 2 3 2 1 
KUijera Polskiego z dnia 23 sierpnia b. r. 
w korespondencji z daty ŻGgGolĆTt dnia 17 
sierpnia, o trzy^n-u jny  następujące wyjaśnię 
4USrf"W oolu zujiobieżcnia możliwemn bra 
kowi wozów, zwłaszcza w czasie k ąp ie lo 
wym, otrzym ała podpisana c. k . dyrekcja 
w miesiącu lipcu 19 wozów osobowych z 
linij c. k . kolei państwowych zachodnich, 
które to wozy naraz do użytku oddane zo
stały. W wozach tych umieszczone były  
istotnie ogłoszenia dla podróżujących w ię- 
zyku niemieckim, craz w tych językach , ja 
kie używane są w miejscach, gdzie wozy 
te  przedtem były używane. Poniew aż wozy 
ponienione zaraz w pierwszej chwili po ich 
nadejściu, z powodu silnego rucha osobowe
go do ażytku oddane byd m usiały me zdo
łano na razie usunąd s tychże rzeczonyoh 
ogłoszeń i stosownie ao rozporząazenia pod 
pisanej c. k . dyrekcji ogłoszeniami w języ 
k i cl polskim i rusi .ino zastąpld. Spostrze 
żenie przez korespondenta zrobione do ty 
czyło tedy jedynie chwilowego w yjątku, 
k tó ry  też jako przeciw ny odpowiednim prze 
pisom, usunięty został. D yrek tor ruchu.

Kolo$vary mp.
. P rzem yśl d n . 6 września. —  Dziś dnia 

6 b. na m iędzy godziną 3 a 4 po południu 
odebrał sobie życie w ystrzałem  a  rewolwe
ru  pułkownik 18 pu łku  obrony krajowej, 
Ignacy  Merta. K a la  przeszła przez obie 
skronie, śmierd nastąpiła natychm iast. Po 
wód samobójstwa niew iadom y.—P rzed  kilko 
ma dniam i popełnili nieznajom5 spraw cy dwie 
znaczniejsze kradzieże u m ieszkańców ul 
Ogrodowej, a wczoraj skradziono w śród- 
mtaśoin n  pa-ist.wa K. ze strychn zam kn ie- 
teg ) różne ruchomości, pom iędzy niemi ta k 
że i b .t ,  ónę Szkoda przenosi kw otę 25 
złr. — Przedw czoraj pojili zamiejscowi żyd 
kowie, tuż z& mostem rządowym ohłopaka, 
poie jrzyw ając go o zabranie z wozu koszy
k i z gruszkam i. Podejrzenie, jak się zarar 
okaLało, było niesłusznem. Obitemu reha
bilitacja h o n o ru . nie odjęła rozumie się 
plag  otrzym anych. —  W ydział krajow y 
obdarzył uzupeiniaiącą szkołę przemysłową 
i bibljoteke „G w iazdy", każda jednym  « 
gztm plarzem  I  go zeszytu „M etodycznych 
wzorów rysunkow ych" wraz z tekstem  ob 
jaśniającym , .łożonym  przez dyrek to ra p e i-  
stwowej szkoły przemysłowej w K rakow ie 
p. Jzufl R othera. W zory rysunków  są w y
konane w zakładzie litograficznym M. Sal- 
ba w K rakow iu i przewyższają o wiele b ę 
dące u nas dotyohczas wzory niem ieckie.— 
W czoraj po południu w padł do pomieszka 
n;ai pryw atnego pod 1, k . 11 przy nlicy 
Basztowej jak iś jegomość w kapeluszu , i 
w ypraw ił aw anturę, krzycząc, „ze zabierze 
mas ynę do szycia, albowiem mieszkańcy 

i trudnią się k raw iecczyzne”- Mimo pouczenia 
go przez przestraszone kobiety i dzi sci że 
tw ierdzenie jego jest rry ine  i pomimo, że 
m ęża zajętego pracą biurową nie było w

domu, odgrażał  się, że wizyty swoje będzie 
ozęśoie, pow tarzać i m aszynę do szycia za
biorze", —  poczem zirytow any trząsł drzw ia
mi i obszedł po kolei w szystkich m ie
szkańców domu ażeby tymże podobna sce- 
nę wyprawić. Od polic jan ta, stojącego w 
sieni dowiedziano s.ę, że owyn grzeoznym 
jegomość jest p. O., kraw iec tutejszy —  
F estyn  Tow a.zystw i. pań dobroczynności 
św. W incentego ;\ Paulo, urządzony na gó
rze zamkowej dnia 31 sierpnia 1890 r., 
przyniósł w dochodzie sume 687 złr. 39" 

ct. a  po potrąceniu wydatków n a  zakupuo 
autów, urządzenie bufetu i t. p. w kwocie 

205 r l r  32 ct , pozostał czysty  dochód w 
sumie 412 złr 7 ct.

* Stanisiawńw dnia 7 września. —  Dziś 
odby1 się tu koncert p. Kazimierz* L ep ian 
ki, artysty  sarzypka —  J a k  wiadomo <■ 
kadom icy naszego grodu zw ykli urządzać 
rok rocznie wieczorek z tańcam i, k tó ry  w 
mieście naszem cieszy się niezw ykła sym- 
uMją i powodzeniem. T o  też i w tym  roku 
.jiu ite t ahanemiKÓw stanisławowskich d o 

kłada sta rań -a, ażeby tegoroczny wieczorek 
nie ustępował w n.czem dawniejszym Ze 
względu na szlachetny cel i dobre chęci 
młodzieży sądzim y, że i w tym roku »  
chce publiczność jak najliczniej odwiedzić 
salę.

KURJER SZkULNY.
* O. k. szkoła zawodowa dla przem ysłu 

urzewnegu w Z aioparem . mając nai celu 
wykształcić powierzoną sobib młodzież sy 
stem atyczną nauką w po jedynczych '. gałe 
ziach przemj słu drzewnegc 1 n« dzielnych 
rzemieślników, podaje do wiadomości in te 
resowanym , że zgłoszenia pisemne 
jęcie do c. k. szkoły fachowej do 
łó w : rzeźbiarstw a figuralnego n kil 
kościelnym, rzeźbiarstw a ornam ent! 
stolarstwa, tokarstw a i stolarstwa bu< 
nego z ciesielstwem, przyjm uje się 
września b. r. w D yrekcji c. k . szLołJ 
ehowej. Do szkoły mogą być pr«yjęci u- 
czmowie którzy u k '11 iczyli szkołę ludową 
i są fizycznie należycie rozwinięci. Do 
przyjęcia sę następujące dokum euta po
trzeb n e : 1) m etryka, 2) świadectwo ukoń 
czonej nauki w szkole ludowej, 3) pssemue 
zezwolenie rodziców Iud opiekuna. Poddani 
państwa austrjackiego pobierają naukę bez
płatnie . Pom ieszczenie uczn.ów ^pomieszka
nie, stół i opranie) można za 12 złr. m ie
sięcznie i T yż -j otrzymai w mieiscu

KURJER TOCZTOWY.
* W ed.e zawiadom ienia za riąd u  poczt 

w Szwajcarii, wykluczone są od przewozu 
pocztowego do Szwajcarii i poślednio przez 
tenżb kraj posyłki zawieraiace psy i żywe 
ptactwo z w yjątkiem  ptaków śpiewających, 
co się niniejszem do powszechnej wiadom o
ści podaje

MIANOWANIA.

* M ini8ter  w yznać 1 ośw iecenia n a d a ł op różn io 
ne przy  szko łach  średn ich  p o sa d y : profesorow i g i
m nazjum  państw ow ego  w T arn o w it, W incentem u 
C .sło , posadę w czw artem  g im nazjum  we Lw o
w ie; profesorow i gim nazjum  w Tarnow ie W in cen 
tem u  M uziarskiem u, posadę w trzeciem  g im nazjum  
w K rakow i?. —  M inister wyznań i ośw iecenia za
m ian o w ał rzeczyw istym i nauczycielam i sup len tów : 
A ntoniego S te fan a  D ołżyckiego, z d rug iego  g i
m nazjum  we jLiwnwie, dla g im n az ju m  w P rzem y
ś lu ; S tan is ław a  Lew ickiego z gim nazjum  w P rze
m yślu , d la  g im nazjum  w S tan isław o w ie ; A leksego 
N akonecznego, z g im nazjum  w T arnopo lu , d la  re a l
nego g im nazjum  wyższego w B ro d a c h ; J a n a  P el 
czara , z g im nazjum  św. A uny w K iakow ie. dla 
gim uazjim i w T arn o w ie ; Ja n a  Pepóck, z g im n a
zjum  w P ilzn ię , d la  wyższego g im nazjum  realnego 
w B ro d ach ; J a ń ą  B em bacza, z g im nazjum  w Ja śle , 
d la  g im nazjum  w Ja ro s ła w iu ; E d w ard a  S tru ty ń - 
skiego, z g im nazjum  w T arnopo lu , d la  tegoż za
k ład u  , M acieja Zw olińskiegu z g im nazjum  św. 
A nny  w K rakow ie, d la  g im nazjum  w T arnow ie .

KURJER WIELKOPOLSKI.

■ * K ur jer Poznański donos*, ko kandy
datem  na godność arcybiskupa jest nie ks. 
dr. T eodor W arm iński, b. dy rek to r semi
narium nanczyciomkiogo w P a ry ż u , leca 
ks, dr. Ignacy  V' armiriski profesor semi- 
narjum  duchownego w Poznaniu.

* Tytus brzuszny wybuchł w Modliszew- 
ku pod Gnieznem Choroba zaczyna wystę-

POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA

6) p n e i

H . o g o * « n

(C.ąg dalzzy).

Niedługo potem małżonkowie do dwo
ru wracali, a o kilk-d-unsiąt kroków za 
nimi szedł Nykoła. M lewej ręoe miał 
garnuszek szmatą obwiązany, w prawej 
kij sękaty, którym się wioskowym psom 
opędzał. Kruczek został w domu. Ten 
tak  kochał swego pana i tak go słuchał, 
że w ostatecaiiośoi izdobywał się nawet 
na heroizm i na jogo rozkaz w domu zo
stawał.

W kachui dworskiej znalazł się rosół 
gorący i spory kawał mięsa ugotowane
go, a gdy Nykoła z pełnym garnuszkiem 
k domu się już wybierał, zjawiła się 

pani hrabina i kazała mu dać di ugi gar
nuszek mleka z bochenkiem chleba bia
łego, Julek zaś i Lunia wetknęli mu po 
kilka białych dziesiątaczków, które wy-

{'ą ły  ze swycL skarbonek. Chłopak tak 
lojnie obdarowany, rozglądał się wkoło 

z zakłoporaniem, patrzył to na garnuszki, 
to na pieniądze, myśląo ze sni i ide wie

dział, ani jak  dziękować, an* 00 mówić. 
Namazcie zdobył się na odwagę, przy
stąpił do hrabiny, ręką ujął jej suknię i 
pokornie ją ucałował.

Rozrzewnił ją  ten dowód niemej wdzię- 
cznośoi.

— Bądź żarów, Nykoła, a jutro w po 
łudnie znów przyjdź. Pam iętaj, żohyć 
przez cały czas choroby matki codzień 
tu  był, bo inaczej bardzobym się gnie
wała.

Uśmiechnął się, jak  umiał najczulej, 
znów k j  sunnie pocałował i z kuchni 
wychodząc, rz ek i:

— Zostańcie z Bogiem !
Ju lek  wybiegł za mm na podwórze:
— A przyprowadź jutro swego „K ru

czka" — wołał bo to 1-ardzo ładny i 
rozumny piesek. PrzekonaEz się, że  zl  kil 
ka dni nauczę go służyć, jak  pudla.

— Dobrze, paniczu, dobrze I — odpo
wiedział i krokiem zdwojonym ruszył za 
bramę

Szedł szybko, garnuszki daleko od sie
bie trryma.ąc, Dy, broń B ''że, z nich się 
co nie wylało. Serce z radości w piersi 
mu się tłu k ło ; był uradowany, jak  je 
szcze nigdy! W szak niósł matce przy
smaki, a on matkę Łat kochał!

Mięsa i rosołu nie pam .ętał w swojej 
chacie, a mleko w ostatnich latach coraz 
rzadziej u nich się pojawiało. Chleb czar 
ny, barszcz, kapusta, ziemniaki, oto ich 
pożywienie tak w dni powozednie, jak  i 
w święta Za życia ojca było lepiej, każ

dej niedzieli m atka warzyła pierogi, lecz 
temu było już tak  dawno, że Nyucla 
tyiko, jak  przez sen. przypomniał sobię 
owe czasy szczęśliwe, i d śmierci ojca 
niedostatek rósł, jak  na drożdżach. N ie
boszczyk zostawił trochę długów, prócz 
tego m atka m usiak się na pogrzeb zapo

życzyć, a gospod rzyć nie mial kio. Ba

I ma me umiała,^ H 'ehory nie chciał, a on, 
Nykoła, nie mógł, bo był mały i slaby. 
Niedługo też trzeba było czekać, żeby 
Bzmul zabrał im krowę, za którą powoli 
poszło wszystko, co było w stodółce i 
komorze. Gdy potem brata do wojska 
wzięli, Nykoła zabrał się do roboty, lecz 
dihwioIh zdziałał, m atka bowiem, z osta
tniego się ciągnąc, co mogła Hreboremu 
posyłała. Miasto więc iść ku lepszemu, 
zapadali w nędzę coraz większą. Teraz 
stosunki mogłyby się znów poprawie, 
gdyby jeno Hrehory chciał rękawy za
kasać, lecz o n . . .  E t, lepiej o nim ne 
wspominać ! . . .

Zadyszany wbiegł du chaty. „Kruozek" 
wyprzedzał go radośnie, ogońem wyma
chując. , Ten pewnie zaraz się domyślił, j 
z czem jego pan przyszedł, bo nim je 
szcze Nykoła miał czas garnuszki roz
wiązać, już pies usiadł na tylnych ła
pach , uszy po sonie położył, noe w gó
rę wyciągnął : okiem roziskrzonom w 
garnuszki zapatrzony, zacząf skomleć.

— JeBt, mamuniu, wszystao dobre — 
rzekł, dc tapczana przystępując, — Ro
sół, mięso, mieko, chlob biały, jak  buł

ka, ws ystko dobro, mamuniu !. • • Jedz
cie z Bogiem, a będziecie z d r o w i .

Chora wzięła ły żk ę , którą jej podał.
— N ie , tego jeść nie mogę — sze

pnęła, ręką garnuszek z rosołem odsu
wając. -— Daj mi m lek a!

To jej lepiej smakowało. W ypiła też 
blizno ćwierć garnuszka, poczem głęboko 
westch oąwsty, na wznak się połużyła.

— Rosół 1 mięso weź sobie, Nykoła.. 
Ale zostaw połowę Hreboremu, bo wiesz, 
jaki on zły, gdy g ło d n y .. .

Nykora spojrzał na garnuszek, oblizał 
się raz 1 d ru g i, zdjąi koziit z pieca i 
cnyłkiem wyszedł z chaty. Tu siadł na 
przyzbie, garnuszek wetknął między ko 
lana , chleba do rosołu nakrajał i wpół 
się schyliwszy, zaczął je ść , aż mu się 
uszy trzęsły, ^ ies tymczasem skomlił co
raz żałośniej. Nareszcie Kruczek, widząc, 
że biesiada ma się już ku końcowi, a 
pan dotąd go sobie nie przypomniał, 
zerwał się na równe nogi i zabzeze 
kał.

—  Poczek.ij ! dostaniesz i ty !
To powiedziawszy, Nykoła wyjął mię

so z garnka, od kości je oddzielił i kość 
psu rzucił. Kruczek chwycił ją skwapli
wie. zaniosi pod płot, wziął w przednie 
łapy i na brzuchu się Dołożywszy, za 
czął ją  ogryzać. Nim skończył, w garn
ku już dawno nic nie było, a i z chluba 
białego niewiele zostało. Teraz Nykoła 
wzuj! g.irnuszek z mlekiem, po drab uie, 
co w sionce s ta ła , dostał się na strych

i tn pod strzechą ukrył razem z obłu
bem Gdy po chwili znów ca przyźc ie 
usiad ł, twarz jego była uśmiechnięta, 
zadowolona. Bo i podjadł dobrze i na 
Hrehorym się zo m śc ił,..

III.

A Hrehory tymczasem chodził po wsi 
i wszystkich do karczmy zapraszał, gdzie 
już od południ a dwaj bracia Łopuchy, 
sła wni na całą okolicę próżniacy i opoje, 
skoczne tańce wygrywali. Starszy rzem- 
polił na skrzypcach , młodszy popisywał 
się na tam burynie, przy którym połowy 
dzwonków braKuwało. Dziś przyszedł im 
jeszcze na pomoc jeden muzykant z Po- 
rzecza, umiejący bić w tak t mosiężnemi 
talerzami, i ten tak swoim instrumentem 
dziewoje zaintrygował, że jedna za dru
gą biegła na wyścigi, aby zobaczyć żółto 
talerze i tego, kto w nie dzwonił. A byt 
to chłopak dorodny, z czarnym wąsi
kiem . zuchwale do góry podkręconym 1 
oczami, jak  tarki. Przy tasiej muzyce i 
pod okiem takiego m uzykanta, warto
potańcować.

( l ia ir ,c “  C ią g  n a s t ą p i ) .
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pować epidem icznie; i«padło na nią ju4 
20 »sób.

* Czytam r w Dzienniku Poznańskim . 
„Ostrzegam 7 niniejezem przed usiłow aniam i' 
niemieckich socjalistów, k tórzy  obeonie agi 
tację jw ą chcą skierować m iędzy lud wiej
ski i nie szczędzić będą 1 acbodów, aby

ozjakkć dla swych przewrotnych idei 
ik i i i spokojną dotąd ludność polską 

Berlińscy socjaliści wzięli się na nowy spo 
sób j ,'op»gandy, a mianowicie za pomocą 
rozrzucania po catycn P rusach juź czyta- 
n -,h pism soojalno dem okratycznych, W  
skił-dach oygar, należących do „towarzy- 
BZy “ zbierają czytane pisma i rozryłają po 
kraju. Obecnie postanowiono w tem zapro 
wadzić pewien porządek. I  okręg w ybor
czy rozsyłać odtąd będzie czytane pisma i 
broszury do W esttalji, I I  do H anow eru, 
Hesji i Nasawji, ITT do prowincii nadreń- 
akie] IV  okręg w yborczy połowę do fclą;*- 
ka, drugą porowe do B randeburgji i Sakso- 
nji, V okręg wyborczy do Szlezwigu i 
Holsztynu, V I okręg wyborczy połowę do 
Prus ,/sobodnicli i zachodnich, druga poło 
wve do W ielkiego K sięstw a Poznańskb go i 
na Pomorze. Osobny „urząd centralny" 
zajmować się będzie kontrolą tej w ysyłki. 
Ponieważ, jak widzimy, i ludnos'ó polską 
zamierzają socjaliści berlińscy uszczęśliwić 
swemi pismami, przeto baczność!

KUUJER WARSZAWSKI.

Następujące osoby, przebyw ające bez 
paszportów za granicą, wezwane zostały 
przez p o. oberpolicm ajstra m. W arszaw y 
do powrotu pod skutkam i wyuikającem: z 
§. 326 kod. karnego : Bolesław Handel**
mąą. 23 lat, J a n  Nowicki 21 lat, F ranci
szek Cohu 24 lat, Jó zef J a n  J a u ń sk i 24 
latj,- W ładysław  Kośm iński 26 lat, Stani 
s łą ł Morawski 26 lat, J a n  Szczep-.. D ą 
brbwskli 23 lat, Stanisław P io tr Bieliński 
24 lat, Zygm unt Stefan Dobrowolski 24 
lat, O skar Blumbnthal 25 lat, P io tr Dro 
bniewski 23 lat, Ji-n  Bilieki 26 lat, A le
ksander Jaw orow ski 24 lat. Ludw ik W i
śniewski 23 lat, J a n  Marcin L eszciynski 
24 lat, Jak ó b  Józef M arcinkowski 24 lat, 
Antoni Bojarski 24 lat, J a n  Brocnocki 
24 lat, Tom asz Zalewski 43 lat, WJ zi- 
raici i Pinowski 24 lat, A leksander Cen 
drowski 24 la t, Marceii K nab iewski 30 
lat, Edm und Swierozyńbki 24 la t, Ludw ik 
Marcinkowski 26 lat, K azim ierz A kksan  
der Górecki 24 lat, Edw ard M rjzner 24 
lat.

KUHJER WIEDEŃSKI.
* K ongres rolniczo leśny zam knął juk 

swe obrady, k tó re  odbiły się głośnem 
echem w całym ucywilizowanym świecie. 
D u b ostatnie odczyty w y p o w i e d z i e l i dr. 
Judeioha z  T harandu : „ O  z n a c z e n i u  i z a 
daniach u r z ą d z a n i a  g o s p o d a r s t w a  bsćuego", 
oraz dr.. M archeta : „O turopejskiem  ro l
nictwie ha m iędzynarodowym  kongresie 
wiedeńskim w r. 1890“ . Posiedzenie zam
knął hr. K insky, jako  przewodniczący, wy 
ra ia jąc  imieniem kongresu słowi Serdeczne* 
podzięki arcyksięciu K arol o v i  Ludwików 
za upiekę uad interesam i rolnictwa i wno 
sząc okrzyk  na cześć Cesarza, k tó ry  ze
brani trzykrotnie powtórzyli.

Nie od rzeczy będzie tutaj podnieść, te  
kongres zastanawiał się rów m ei nader do
s ta tn ie  nad spraw ą utw orzenia instytucyj 
wędrownych nauczycieli rolnictwa, co przed- 
stawia szczególny dla Galicji int6res U zna
no potrzebę w prow adzenia akii h posad, 
wobec te g o , że wędrowni nauczyciele 
wpływają dodatnio na ulepszenie techniki 
rolniczej i oddają ważne usługi stanowi 
włościańskiemu.

Sekcja Y  kongresu słusznie podniosła, 
t e  nauczyciele wędrowni w inni obok leo 
letycznego w yksztaloenia posiadać także 
dobrą znajomość Btosunków gospodarczych 
i rolniczych tego kraju , w którym  mają 
pouczać.

KURJER BERLIŃSKI.

* N a kolei anhaltskiej uderzył jeden 
pociąg na drugi. Z ludzi n ik t z tego po
wodu nie odniósł obrażeń, ale znaczna li
czba wagonów została zgruchotana.

* Kbiążę Bii mnrk bawi obecnie w Ham- 
bnrgn, gdzie mu zgotowano w ielką owację.

* Dzisiejszej nocy zniszczył pożar « lin
ką  haię m aszyn na tutejszej wystawie m a
teriałów wojennych.

* W ielką sensację wywołał tu  niebywnly 
dotąd w ypadek, że dr. Tobler, w ybrany na 
rektora wszeohnicy berlińskiej, odmówił 
przyjęcia tej godności pomimo, że trzy  dni 
prtodtem  oświadczył, że ją przyjm uje. D r. 
Tobler zasłania się nadw ątleniem  swego 
zdrowia. Senat niewiedząc, co robić w tym  
nieprzewidzianym  w regulam inie przypadku, 
oddał tę  sprawę ministrowi oświaty.

KURJER MADRYCKI.

* Liczba ohar cholery według dzienników 
n adryckich wynt si dotychczas około 7000, 
z których 4000 zmarłe, nie laś jak dono
si statystyka urzędowa 2500 i 1500. W  
dniu 29 sierpnia było w prowincjach Ali
'n te , Badajoz, T u rragonr, Toledo i W i-  

ltó*>c,a 72 w ypadki ohoro ty  z tyoh 36 
“‘■crtelnych. L ekarae czynni w okolicach, 

nawiedzonych z. razą. narażeni są na wiel- 
kle nieDezpieczeństz o, gdyż wieśniaaom  nie 
podobają się zarządzane przez nich p rze
pisy Przed k ilk a  dniami każdy  doktór zao 
pstrzony został w eskortę wojskową, ale 
mimo to b ład ze  otrzym ują codziennie wi t- 
douiośi i o gwałtach, jakich się ludność wzglę 
dem skarży dopuszcza. W W alencji jeden 
z doktorów został zabity , otrzym awszy w 
ptecy cios ■ztyle>em W  Mogenco kobieta 
iak»ó roztrzaskała doklorowi głowę siekie 
rą, a w miejscowości nieopodal Lerido roz
jątrzony tłum  rzucił się na lek .rza i lite

ralnio ro. szarpał go w kaw ałki. Podobne 
unum e fakta, świadczące o niesłychanej 
ciemnocie ludn hiszpańskiego, zdarzają się, 
ilekroć panuje * H iszpanji cnolera.

Rozmaitość1.
W Teheranie odbyły się niedawno p ie r

wsze w P ersji wyścigi k o n n e , urządzone 
na wzór europejskich. G azety perskie są 
niezm iernie dum ne z tego fau tn , widząc w 
nim dowód wielkiego postępu ne drodze 
cywilizacji. U rządzeniem  sportu zajęło się 
kółko anglików zamieszkałyoh w T ehera
nie. W yścigom przypatryw ał się szach w 
otoczeniu książąt i dworu. DzioBięoiotysię 
czne tłum y by ły  zi oh cycone nowero dla 
siebie widowiskiem i w y ra ja ły  swe nado 
wolenie c iąg tam i, ogłnszającemi o k rzy 
kami

Z teatrów obcych, w  paryzkieb teatrach 
obecnie m ają być wystawione następujące 
sz tu k i: dram at wierszem T eodora de Ban 
ville p. t : „O esopus“; dram at przerobiony 
z powieści A lberta D elp it „Passionnóm ert", 
oper- „Romeo i J u l ja “ — libretto Jerzego 
Lefebure, m uzyka B erlioza ; „la Maiso i  
d ’une poupće" Ib sen a ; .A lces te“, komedja 
wierszem Alfreda G assier i „Nonon", k« 
medja George Sand.

W  jesieni będzie wystawione w Londy 
uie nowe dzieło Sulivana, twórcy „Mjka- 
d a “ . T ym  razem  wszelako nie jest to ope
retka , lecz w ielka opera, której tek st wzię 
ty  jest z powieści W alter Scotta pt. „ Iran - 
hoe“. S ztuka będzie w ystawiona w nowo 
wzniesionym, wspaniałym gm achu. Sir Su 
liyan dyrygować będzie osobiście o rk ie 
strą.

n m tn T -i®  “ ■ nr - H ij B B I W " ” *

Kronika mi^scowa.
WIADOMOŚCI KOŚCIFLNE.

* Dziś dnia 11 w n-eśnij obchodzi K o
ściół k a t o l i c k i  uroczystość śś. P ro ta , mę 
czeunika i Em ilian*, biskupa W ereelloń- 
skiego — Sw. P ro t by ł Rzym ianin, zosta
jący  na dworze św. Eugenji i przez nią 
nawróoony do wiary Sw. Poniósł śmierć 
m ęczeńską za G aijena, r. 267.

Kalendarz. D ziś: śś. P rota , m ęczennika 
i Em iljana, b isk u p a ; ju tro : św. W alerja 
na, męczenniku.

Kalendarz historyczny. 11 września 1621 
rokn : D rugie zwycięztwo K arola Chodkie
w icz- nad Osmanem.

Komisje egzaminacyjne. Wiener Ztg.
donosi, iż p Minister w yznań i oświaty, 
w porozumieniu z M inistrem spraw  we
w nętrznych zam ianował i r U niw ersytecie 
krakowskim  dla rygorozów m edycznych, m a
jących się odbyć w rokn szkolnym  1890/91 
następujących fnnkcjonarjnszy: Kom isarzem  
rundowym zwyczajnego profesora Uniwer- 
sztetn. dr. Tadeusza Browicza a iego za 
stępcą docenta prywatnego i koncepistę h  s- 
miestnictwa, dr. Stanisława Ponikłę; koe- 
gzaminatorem przy  drugiem rygoroznm  me- 
dycznem nadzwyczajnego profesora U niw er
sytetu, dr. W ładysław a A ntoniego Gluziń- 
skiego. K  (egzaminatorem przy trzeciem  mei- 
dy czuciu rygorozum : docenta prywatnego, 
dr. A leksandra Z-rew icza, a jego jastępeą 
docenta prywatnego dr. Rudolfa T rze! I- 
ck y ’ego.

Minister sprawiedliwości, hr Schoen 
bom , spodziewany jest w naszem  miaście. 
P rey j-zd  p. m inistra naznaczony by ł n -  
wczoraj, t. j. 10 b. m.

Prezydent dr. Szlachtowski objął wczo
raj urzędowanie.

Bawi w naszem mieście p, A dolf Suli- 
gowski, znany mecenas warszawski i publi
cysta, którego referat na ostatnim  lwow
skim Zjeździe prawników ' i  ekonomistów 
budził zajęcie szerokich kół prawniczych

Posiedzenie R ady  miejskiej odbędzie się 
dopiero od dziś za tydzień t. j. dnia 18 
b. m.

Komisja weryfikacyjna, powołana do
żyeia prze* Radę miasta, w ybrała swym 
przewodniczącym w iceprezydenta p. F ried- 
leina. Członkowie komisji podzielili m iędzy 
siebie ak ta  wyborcze, tak , że w ybory w k o 
le I (inteligencja) spraw dzą pp. dr. D om ań
ski i K w iatkow ski, w kole I I -  pp. dr. 
P ropper i dr Boroński, w kole I I I  wresz 
cie pp dr. Styczeń i J r . Bandiow ski

Komisja, m ająca zastanawiać się nad 
regulacją W isły  i Przem szy zbierze się w 
K rakow ie około 20 b, m. Projektow ane są 
rebo ty  regulacyjne od wpływu Przem szy 
do W isły aż dc mostu Podgórskiego, tu 
dzież od mostu aż do Zawichosta, celem 
zrobienia W isły spław ną po oba brzegach 
d 'a  statków  parowych.

F ilja  g łów n i k a iy  k r a jo w e j  otw artą zo
stanie w naszem mieście dnia, 1 stycznia 
p. r. Personel urzędników  składać się b ę 
dzie z 11 lunzi.

Spraw a tą, o której )uż niejednokrotnie 
wspominaliśmy, gorąco zajmował się p rezy
dent dyrekcji skarbu, bar. Jo rk asrh , jemu 
też w pierwszym rzędzie zawdzięczać n a 
leży, że filja kasy  głównej już w niedale- 
kiei przyszłości funkcjonować u nas za
cznie N a przyśpieszenie otw arcia kasy 
w płynęła również ta okoliczność, że z a le 
głości podatkow e z powodu braku odpo 
wieduich funkcjonarjuszy sa w K rakow ie 
dość znaczne.

F in iste istw o  skarbn przyjęło w ca.jt.dzie 
pruj akt, opracowany przez radoę dworu, 
H ayling  D egenfelda.

Wieczorek w Kole literacko-artysty-
cznem urządzony w dniu wczorajszym przez 
W ydział K oła na cześć p. W incentego Ra- 
paokiego, zgromadził nader liczne giono li
teratów , artystów  i inteligencji miejscowej 
Możnaby słusznie posiedzieć, że rozszerzy 
ły  się ściany domu na przyjęcie Sympaty
cznego gościa, a prezes kola p. Ju liusz 
Kossak i W ydział uczynili w izystko, aby 
zebranie ożywić i pobyt w nim uprzyjemnić. 
Nie brakło toż toastów przy skromnej ko 
Ucji. Prezes Jnljusz K ossak podumał z za 
nałem zdrowie p. Rapackiego, który ba 
różnorodnych polaoh działalności artysty 
cznej, jako pierwszorzędnej m iary aktor, 
autor1 dramatyczny, pew ieściopisari, a  na
wet malarz i rzeźbiarz dał się zasiozytnie 
poznać polskiemu społeczeństwu. P ro f dr. 
August Sokołowski przypom niał następnie 
trudne warunki, z jakiem i na tych polach 
miał gość do walczenia i w wymownych 
słowach przedstaw ił jego zasługi. A rtysta 
arom atyczny p. Lubicz pił dalei zdrowie p. 
Rapaokiego, jako wzorowego i serdecznego 
kolegi. Z kolei mecenas dr. K astory  wniósł 
toast na pom yślny rozwój K oła literackiego, 
a  ztąd rozw inął się cały szereg toastów, 
na cześć prezesa K ossaka, M ichała Bału 
ckiego, prof. Bylickiego, polskiego dzienni
karstw a, artystów  dram atycznych i gospo
darza koła p. M razka, k tó ry  na zakończe
nie wniósł tradycyjne „Kochajm y się“ W e
soła pogaw ędka zakończyła improwizowany, 
a  bardzo m iły wieczór.

Zaszczytny obowiązek sędziego przysię
głego zaczyna być dokac* iwym i uciążli 
wym d lt  tych, którzy nie mają zwyczaju 
prosić się o uwolnienie pp. prokuratorów  
lu t obrońców. Brawo obwinionego, w y łą 
czania z pom iędzy przysięgłych tych, któ 
rycb mógłby się obawiać, stało się w łaśnie 
przywilejem do uw alniania znajom ych i ko 
lęgów; -tąd jedni i ci i:»mi przysięgli, p rze
ważnie ludzie, k tórych ozas jost równie dro
gi, jak  tych, co się uw alniają, spędzać m u
szą długie godziny w sali sądowej w tem 
przekonaniu, że pracują za drugich. Są pp. 
przysięgli, k tó rzy  podczas kadencji ani ra- 
zn nie spraw ują swego urzędu. Prowadzić 
tc musi do skrzyw ienia samejże instytucji, 
która opierając się na poozuciu spiawiedli- 
wości obywateli, n ie powinna mieó nic 
wspólnego z systemem protekcyjnym . Go
dzi się to przypomnieć, chouby dla Balwo 
w ania powagi Sądn przysięgłych, który po- 
ozytujijmy za jedno z najcenniejszych praw  
konstytucyjnych. P rzykro  nam zarazem  wy
znać, i e  liczne skargi, jak ie nas doszły w 
tej m ^rze , by ły  powodem tego przypo 
umienia.

NcWe pismo polskie. O debraliśm y nu 
m er okazowy G-azety Opolskiej, k tóra, jak  
iuż do osiliśmy z dniem 1 października za
cznie wychodzić w Opolu na G ćrnym Slązkn, 
pod redakcją p. Koraszewskiego Numer 
okazowy zredagow any jest bardzo zręcznie 
i każe spodziewać się, że nowe pismo pol
skie odda sprawie naszej w dawnej P iastow 
skiej dzielnicy rzetelne usługi, zwłaszcza, 
że redaktor zapowiada, że o ile możności 
pracować będzie w zgodzie z innemi pi 
sn am i górnoślązkiemi, nnikająo sporów i 
polemiki. P iękny  artyku ł program u kończy 
p. K oraszew sl następującym  dwuwierszem:

W  O p o k i tem i na Slązkn, co z swych 
józ i.jcw  słynie,

W iara i mowa O ców nigdy nie zaginie.

Słowa powyższe znajdują się ta k ie  w n a
głów ka Gazety Opolskiej, k tó rą szozerze 
zalecam y względom naszych Czytelników. 
P ienum erala wynosi ty lko 1 m arkę kw ar
talnie.

PrOSZBnl jesteśm y o sprostowanie, że o- 
! brązy, zamów one dc polskie; jiarafji w Cin- 
cinatti, a poświęcone prze . J E .  księcia k a r  
dynała Dunajewskiego, malował p. W oj
ciech E ljass, a  nie W alery , jak m ylnie 
podano.

f  Wacław Szymanowski, laureat pa 
r y z k i , pracnie obecnie nad obrai,eu» w ię
kszych roum iaróti, treści religijnej. U talen
tow any m alarz od dni k ilk a  zwiedza szcze
gółowo nasze św iątynie Pańskie.

P Jan Styka, Utalentowany artysta>ma- 
larz , w yjechał do K ielc, dla dokoń ozonu 
k ilku  w iększych prac. W  pażdz<erniku po- 

rróci do Galicji i osiedli się, ja k  donieśliśmy, 
we Lwowie.

Pp. Roman Żelazowski i Leon Strpow-
ski, artyści naszego teatrn , udzielać będą, 
począwszy od 1 paźa«ierniK« b. r. le k ry j 
deklam  cyj, oraz wskazówek teoretycznych 
j prak tycznych  osobom, p-agnąoi m się p o 
święcić zawodow' scenicznemu. Życzym y, 
aby nowa szkoła przyniosłs jak  najpom yśl
niejsze rezultaty .

Z teatru, p  W incenty  R apacki odegra 
dziś rolę W oszowskiego w wesołej kome- 
d”  pp. ALrahamowicza i Raszkowskiego 
p. t . : „Książę P a n “. W  sobotę ujrzym y 
utalentowanego artystę  w „Synu G iboyera“ 
A ugiera, w niedzielę zaś w jego błasnej 
sztuce p t . : „Odb ,anego“.

Przedstawienia teatralne rozpoczynać 
się będą od przyszłej soboty juk o godz. 
7 wieczorem.

Dyrekcja Towarzystwa muzycznego po
czyniła starania o pnzyskanie udziału p. 
ChodakowsL iego, bary tona, świeżo zaanga
żowanego do lwowskiej opery, w kilku  
w iększych koncertach jesiennego sezonn. 
W  tym że ozasie przybyć m . pan M y
sz uga.

Pałac kardynalski jest obeonie restau 
row any w ew nątrz kosztem rządu, stanowi 
bou em gm ach ten  własność funduszu re li
gijnego. O pu. jonane na parterze Komnaty

'] restaurowano, inne rozszerzono, otwarto 
w innych nowe drzwi. Obeonie dokonywujc 
się przem alowanie w ew nątrz niektórych 
ścian pałacu.

Ze szkblniclwa. W" szkole na Kazimie. 
rzn liczbę zapisanych dzieci przeważa w 
niektórych oddziałach przep isaną cyfrę 80. 
D la szkoły X IV . równoległej w ynajęto k la 
sę w duinn p. Z ieleniewskiego przy ul. 
św. Tom asza, kosz em 200 złr.

Na budowę szkół ludow ych przy ulicy 
D ietla wpłynęło 10 ofert. N ajniższą z nich 
jest oferta pp. Sylw estra Zabłockiego i 
spółki, która przekracza kosztorys o 2000 
złr.

KOIIKUrS. W celu obsadzenia posady a- 
systenta chemji p rzy  c. k. wyższej szkole 
przemysłowej w K rakow ie z roczną rem n- 
neraoją 600 złr. ogłasza się niniejsseu 
konknrs. Pod unia zaopatrzone dokum enta
mi, stwierr „ającemi odbycie studiów ak a
demickich i dokładną znajomość języka po l
skiego, wnieść na,eży do dyrekcii nadm ie
nionego wyżej aakładu najdalej do końca 
w rześnia 1890 r.

Biuro racnuwkowe W mag stracie roz
poczęło już prace nad ułożeniem budżetu 
m iejskiego nu r. 1891.

Dziesiąty pułk artylerji przybędzie na 
stałe do K rakow a z Ołomuńca.

Z powodu naszych nwag o szkodliwym 
odorz*, szerzącym się od ja tek  m ięsnych i 
nieczysto utrzy my wanyoh straganów  po 
Małym R ynku, zarząuził p fizyk m iejsai 
dr. Buszek oraz m agistrat surowe docLc 
ozenie Sprawą tą, w połączenia z kw estią 
nrząćzenia lodowni na mięso zajmuje Się 
również sekcja ekonomiczni R ady m iej
skiej.

Ostatni aKt procesu wadowickiego to
zegra się już niebawem przed tryDunałem 
kasacyjnym  w W iedniu. P rzy jdą  tam  m ia
nowicie pod rozpatrzenie zażalenia niew a
żności, wniesione przez obrońoów. W yzna
czony już jest dla tej sprawy referent i je 
nera iuy  adv okat, a ja k  iłrehad, rozpraw a 
ma się odbyć najpóźniej za dwa. lub trzy  
tygodnie.

Organa policyjne odebrały od osoby po 
dejrzanej kartę  zakładu zastawniczego k ra 
kowskiej Kusy Oszczędności na zastawiony 
zegarek srebrny, rem ontoir k ry ty  i na 
łańcuszek srebrny, a  k tó rą  to k artę  owi 
n ię tą  w ciem ną szm aię, owa osoba znaleźć 
m iała w zeszłym  tygodnia w śm ietnika we 
wsi K row odrzy.

Ostatnia poczta.
Do Polit. Oorresp. donosią z Rzym u, 

iż obecny sian  stosunków między S to li
cą św. a  R osją  nio je s t wcale pomyśl
nym, mimo usiłow ań Izwolskiego, s ta ra 
jącego się o przyjazne ukształtow anie 
tych stosunków. W atykan  je s t w ielce 
niezadowolony z powodu traktow ania k a 
tolickiego Eościoła w Rosii przez rząd, 
a  Ojciec św. użył niedawno sposobności, 
aby w oficjalnej formie daó wyraz cią
głym  B k a r g u m ,  wywołanym zarządzenia
mi rządu rosyjskiego przeciw  tym  k ap ła
nom, którzy cnrzozą innowierców. W śród 
takich okoliczności zdecydow any je s t 
W atykan bardziej niż kiedykolwiek nie 
czynie Rosji żadnych ustępstw , co do 
zaprow adzenia „rosyjskiej Iitu rg ji“ w K ró
lestw ie i na L itw ie. Chodzi tu  praw do
podobnie o wprowadzenie rosyjskiego ję 
zyk do nabożeństw a dodatkowego.

D rum m ond, au to r książki L a  France 
juive, k tórem u M erm eix zawdzięcza prze
ważną część re w e iic y j o bulanżyzm ie, 
tw ierdzi, iż hrabin P ary ża  posiada pismo 
Boulangera, w któren? tenże zo b o w iąza ł 
się do przywrócenia m ouarcb.i, za ro  żą
dał rocznej dotaoj- 200,00C franków, ty 
tu łu  książęcego i buław y m arszałkow 
skiej.

P rzy  wyborach w Kopenhadze do Lanas- 
tbingu, zw yciężyła w pięciu kołach p ra 
wica, w czierech o p o zy c ja ; a więc za
miast dotychczasow ych siedm iu posłów 
z prawicy, stolicę w Landsth  igu re p re 
zentować będą tylko czterej a praw icj 
trzej socjaliści i jeden  członek lew icy. 
W  innych m iastach zwyoiężyła p ra 
wica.

Z Nowego Jo rk u  donoszą, że przy wy
borach w Mrine zwyciężyli znowu rep u 
blikanie. Przewód niozący Izby reprezen
tantów  R ead , powtórnie został wybrany 
w W asningtonie.

LWÓW 11 wrześniu Zgromadze
nie Kupeów postanowiło prosić prę
ży djum Izby handlowej o zwołanie 
nadzwyczajnego posiedzenia, na któ 
rem poseł Niemczynowski zmuszony 
byłby do wyjaśnienia, dlaczego brał 
udział w wiedeńskim w . j c u  przemy
słowym, który jakoby nietylko stał 
na jediiostrouiiem polityczuem i vy- 
znaniowem stanowisku, lecz iakżt 
wobec stanu kupieckiego zachował
stanowczo wrogą postawę.

(W iec ów miał charakter antysemicki, 
ztąd owa burza. Przyp- Red.).

W ielk i W arasd in  11 września. 
Cesa”z przybył, j a nrzemowę bur
mistrza Sala, odpowiedział monarcha

w kilku słowach, dziękując za ser
deczne przyjęcie, puczem uścisnął za 
rękę Tiszę i Szapary’ego. Na mowę 
biskupa Scńlaucha, oświadczył ce
sarz, że duchowieństwo, jak się na 
leży spodziewać, będzi; umiało po 
godzić obowiązki swoje względem 
Kościoła i względem państwa w in
teresie w.ary i pokoju wewnętrzne 
go.— „W tem przekonaniu zapewniam 
was, Ekscelencio, o mojej życzliwo
ści" — zakończył cesarz. „

Na przemówienie reprezentanta 
duchowieństwa greckiego, odpowie
dział cesarz: „Jestem przekonany,
że działalność wasza zminrza do u- 
twierdzenia braterskiej zgody*. De 
putzcię żydowską zaś zapewnił, że 
żydzi mogą się cieszyć pokojem, j a 
ki ’in zapewnia osłona praw i nie
zmienna łaska cesarska.

W iedeń 11 września. Kolej pół
nocna chce zaprowadzić taryfy stie 
fową; dyrekcje przedłożyła miinstro 
wi handlu projekt normalnej taksy 
D/j ct. za kilpmetr III klasą (bez 
uwzględnienia wolnego pakunku); 
w porównaniu z kolejami państwo- 
weur opłata byłaby zatem droższa o 
60#.'R ząuow ' zależy na tem, żeby 
taryfa na kolejach prywatnych, nie 
różniła się od taryfy kolei państwo
wych i dlatego przedłożony projekt 
uważa za nieodpowiedni. Rokowa
nia przeto prowadzą się w tiaiszyu 
ciągu.

P r a g a  11 września. Na wniosek R ady 
m iejskiej rep rezen tac ja  gminy W einberg 
jednom yślnie zamianow ./a biskupa Stroas- 
m ayera honorowym obyw atelem , za je{.o 
nadł/wycz. ,ine zasługi dla ku ltury  słow iań 
skiej i świadomości w spó^ ictw a wszyst
kich szczepów słowiańskich

P r a s a  1 września. D la  Dotkniętych 
powodzią zebrano dotychczas llń.OOGzłr.

S zekelyL id  11 września. Cesarz 
Franciszek Józef przybył rataj,

B u d a p e s z t  11 września. Odno
śnie do wiadomości i iaktóryoh dzien
ników, jakoby minister Orczy ze 
względów zarowia zamierzał się po
dać do aymisji— „Nemzet" na pod
stawie informaeyj zaczerpniętych z 
najlepszego źródła, upewnia, 'że zaro- 
vie Orczy ego jest doskonałe, i że 
bynajmniej nie myśli o ustąpieniu.

B e rlin  11 września. „Brealauer 
Zeitung“ ogłosiła niedawno temu 
bezimienne opowiadanie o stosunku 
cesarza Wilhelma I do Bismarcka. 
Autorem iegc był jeden z posłów 
stronnictwa wolnomyślnego, Aleksan
der Meyer Bismarck odgadł to byl 
odrazu, a ponieważ Meyer równo
cześnie z nim bawił w Kissingen, 
zaprosi1 go książę do siebie na o- 
biad, ażeby sprostować sprawozda
nie Meyeia, bynajmniej dla byłego 
kanclerza niepochlebne, Meyer , i 
Bismarck przy swym obiedzie wy
powiedzieli sobie obustronne swoje 
zdaina, i Meyer ogłosił świeżo w 
„Breslauer Zeitung" sprawozdanie z 
tej rozmowy. Nazajutrz do ukazaniu 
się jej w drmcu, książę powtórnie 
zaprosił do sieoie Meyera. W roz
mowie dotkmpte było przyszłe sta
nowisko Bismarcka w Izbie f pa
nów.

Paryż 11 września, g e n e ra ln a  ta-yfa  
celna ju ż  gutowa ; przewodnią je j myślą 
je s t podniesienie ceł na niekorzyść panatw- 
nieuwzględniająoych f-anoazkich pro
duktów .

R zym  11 września. Władze, roz
wiązała klub B Bali Ja  “ w Rzymie, 
który chciał w tych dniaol uroczy
ście obchodzić święto Barsantiego.

B e lg rad  11 września. Rada mi
nistrów pod prezydjum Risticza zgo
dziła się na telegraficzne sygnali
zowanie stanowiska ministra handlu 
wobec wardnków wiedeńskiego ga
binetu, w sprawie dowozu nieroga
cizny.

S ou tham pton  H  t rześnia. Z po
wodu onegda^ szycb zaburzeń areszto
wano ośm osób. Przysłano dalszy 
oddział wojska, złożony z 250 żoł
nierzy ; w porcie krążą dwie łodzie 
kanouierki, ażeby przeszkodzie usta
nowieniu placówek na wodzie ze 
strony strejkujących.

1 rIż n y  NOW Ogród 11 września. Tego
roczne zbiory wypadły pomyślnie.

Wiedeń l i  września. U sposobienie g ie ł
dy s ta łe . A kcjo k b y to w e  308-50. A k 
cje lA nderbanku 236-60. Z ło ta  renta 
101-20. Akcje koioi państw ow ej 248 50. 
Anglobanki 164-80
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K U B J E R  PO LSK I, doia l i  Wraeśnis 1890 r. Nr. 250 .

N“kł»d *»  k slęga irl katoiloklij Dra W ładyała 
w llłkew akłfgo w Krakowie wyszło świt ‘o 
dziełko p. t.: 649(11-?)

CHRYSTUS BOGIEM,
i rm cifliii z obszernego Izieta ks. Em. Bougaud, 
1 .ku, z Laval p. t.: Chrześcijan Izm I obecne
ozaay1 w wolnym prukładńt opracowił Broni 
aław hr. Latookl. Ceua egz. 60 centów.

Zmiana lokalu.
Redakcja i Administracja 

„ŚWIATA"
od 1 października b. r.

przeniesioną będzie nu: ?02(1-6)

40. Ulica Florjariska.
Jeune Franęaise

oherohe a ae p lacer a Cracorie aux appoin 
tem enta de '0 0  fi 

Agenoe !nł ernatlona'<) Mmi Sikorska Craco- 
vie, Rynek 7. 705(1-8)

Zprzyczyny wyjazdu: przy ali 
cy Grodzkiej pod Nr. 60 na 
II piętrze 3 4  do sprzeda
nia meble i sprzęty go
spodarskie. 701(1-3)

Zarząd dóbr Rżyska
poczta Rzoobdw,

potrzebuje zaraz na stół

ekonoma i gorzelnika.
Zgłoszenia uieuwzględnione pozo

staną bez odpowiedzi. 707(1-2)

XXXXXXXXXXXXX< xxxxxxxxxxxxxx
Najartystycznłejsze i najwięcej tekstu zawierające czasoulsiuo polskie X

.  „ Ś W I A T "  2
X  DWUTYGODNIK ILIJSTROWA NY, X
X od jtrłach  lat wychodząoe w Krakowie, z licznemi uodatkaml obra<oweml I powleścloweml. X
X Prenumerata na „ŚWIAT" wynosi: X
X  fiocznle 12 zfr. — Półrocznie 6 zlr. — Kwartalnie 3 zlr. X
X  Prenumerować najlepiej wprost 703(1-20) X

j  w Administracji ŚWIATA“. 40. Ulica Szpitalna £
X  (Od I października: 40. U lica  F lo rja fisk a). X

Kilka kompletów z roku 1889 i 1890 można jeszcze uabyó X 
w Administracji „ŚWIATA". X

„ S W I A T “ X
iesi naj korzy stniejszora pismem dla wszelkich 0flł08Zen , posiada bon iem X 

najbogatszą klijentolę i dwa tygodnie leży na stołach salonów. X
łU W XXXXXX*XXXXX»*XXXXXXXXX**X*

Panna służąca.
Polka, potrzebną iest za granicę dla ro 
dziny polskiej. 'Wiadomość ul. Wielopole 
Nr. 12, I. piętro. 681(3-3)

Na placu

W* ozwartek dnia II września b. r.

High-life przedstawienie.
artyatów.

nina.

II. miej -

z doborowym programe 
Wyatąp ałynnyoh nowoan iżowanvch 

Na zakończanie „Zbójcy", panto 
Caay zilejr

Lola na 4 osoby 5 słi. — MiejoJe numerowane 
1 Ui — I. mie(8 ]“ 70 c t  — II. to ct. — Gbje-

2la 2e ct — Wojakowi niżej feldwebla i dzieci 
o lat 10 płacą nu I. mujr 4o ct.

■ce 85 Ct. -- u  lle r , 16 ct,
Dla doei dności Szanowni PubHczpośfi można 
doataó bilety <~d godr. 11—1 popołudniu j od 

godr. s wieczór przy kasie.
Początek koncertu kapeli cyrkowej o godzinie 0*/,, 

przedstawienia o godz. 7 wieczór.  
Początek p:z<->i ta mń codziennie o godz. 7 'r* 
wjociot, w dedzielę i Święta dwa przedstawienia 
początek pierwszego o godz. 4 papoł., drugi' go 
o godz. 7Ux wieczór, każde z doborowym progra* 

mem. 650(14-?)
Z uszanowaniem D y r ^ i t o j » .

KURS PAPIERÓW PUBLICZNYCH.

«a. i o / 8 .
(Bez bieżącego kuponu).

bubie par .*row > za 1<X) rubli 
Uarkt niemieckie. . za 100 ma".
ao-ta frankówka z ł o t a .....................

Pożyczka kraj. galic. za *<fr. 100 
Poż kraj. galic .a  i r  100 

Ot/i. ind. gei. za zł-. 100 k. m. 
4vą % Listy .'as* Ba. ku kr. za zł. lo  ) 
5 ; | Obligi komun. „ „ I Emis.
t)K Listy laet.Tow. kred. ziem. . . 
e i l  i  a a a ,  II Em.

% n a n a a
a a a a a

5 |f  a » Bank. hip. z prem. 10%
b%  .  a a .  ZWT. U  40 lat

*>X
, Król. PoL la  rubli 100 

li a wid. a .  •  a 100

płacą żądają

141 __ (42 —
54 50 55 50
8 90 9 —

102 75 — —
98 60 99 50

108 25 104 60
99 — 99 75

100 75 — —
98 — — —
95 25 96 —

100 — 100 75
100 60 — —
107 — 108 —
101 —■102 —
»8 50 94 —
89 25 90 —

<53 0 
§ H• X CL.
1 13M o■33 V-. „

*S £
»-> O *T» L.

ea Ps ś

I t B U Z  K /O H T K /T T R H B T U J 1  t t
Kto cltte palie rzeczywiście dobre I zupełni. > nieszkodliwe papierosy 

Niech kupuje tutki (gilzy) N/TEKLE,TONE z fabrjk)

3. W IERUSZ NIEM OJOW SKIEGO
Lwów — Teatralna 3. Kraków — Sukiennice 28.

O i m y  t o n r c l a i o  n i  i k i e .
■Xf* 100 sztuk od 12 centów.

Zlecenia .amiejscowe — odwrotnie. Opakowanie gratia. Przy odbiorze 6000 koszta 
- Tansportu ponosi fabryka. 266(93-180)

' H U R T - ’ ■ E 77'. t P R H B / i i  /

KONCESJONOWANE BIURA
WŁADYSŁAWA GRABOWSKIEGO

w Krakowie, ulica Wiślna L. 7.

L 0 U V R E
Sukiennice, 16. 443(164 ?)

Nadeszły nowości z Paryża
na sezon esienny i zimow y.

Kap3lusze damskie, okrycia żakiety, szla
froczki damskie, za.zutKi balowe, przo
dy, kamizelki damskie, jersey, lichus, 
kokardy naezyjniKi, kwiaty bajowe, pió
ra śti-usle I fantazyjne, gorsety oaryzKic, 
wachlarze od nnj tańszycł do najdroż 
szyoh, parasole męzkie i damskie, dżety 

■ do głowy.
Najbogatsza perfumerja francuzka I an
gielska Wody kolońskie. oryginalne, fran- 
cuzkie i angielskie, pudry, wody toale
towe. Przyjmuję się ibstalunkl na su
knie i kostjumy z Paryża. W ysyłka na 

prowincję. Katalogi gratis.

Pokoje umeblowane
z wilztem aę, do odnajęcia przy ul. 
św. Gertrudy Nr. 8, drugie piętro; 
tamże m  ł o d z l e ż  & 1 -  
r Y i n a . g ! l a , 1 r m ,  znajdzie u- 
mieszczenie. opiekę i korepetycje.

050(10-10)

B I U R O  T E C H N I C Z N E
wy kuny waj« plany, kosztorysy, oprawdzo rachinki, o,zdejmuje się prz< dsiębiorstwa budowli nowych 

i przeróbek, tak w miejscu ,a i na i> owinc'i.
H I U R O  O G Ł O S Z E Ń

wszelkie ogłoszenie na wewnątrz i zewnątrz miasta na własnych tablicach, pośredniczy 
w drenu, informnje w żądaniu.

przyjmuje

B I U R O  W Y N A J M U  M I E S Z K A l d
posredniczy w wynajmywamu mi"szkau, w mieście, na prowincji, letnich i kąpielowych.

O g ł s t a w o ,  l c

zaraz :
5 pokoi, przedpokój, kucnma, garderoba na wy

sokim parterze ul. Jatorego Nr, 22.
7 pokoi, orzedpokój, kuchnia na II piętrze Ky- 

n«k Nr, 35.
6  pokoi, przedpokój, kuchnia ua 1 piętrze, pokój 

dla służby, pokój w suterenach ul. Karmelicka 
Nr. 31.

S^pokol, przedpokój, kuebnia na wysokim parte
rze ul. Kolcowa Nr. 12.

3 pokojs i kuchnia z meblam* na 1. piętTz , po- 
i kój i kuchnia nu parterze ul. nad Rudawą Nr. 4.

Pokój duży z kucbuią na 1 niętrze ul. Kanouna 
Sr. 15.

5 pokoi, przedpukój, kuchnia na parterze ul. św. 
Marka Nr. 9.

w y t i a j  b o l a  : (144 ?)

ad Października
5  pi ki przedpokój, kuchnia ua II piętrze ulica 

Kolejowa Nr. IM.
4  pokoje, przedpokój, kuchnia, nyża na II piętrze 

ul. Gertrudy Nr. 10.
Pokój kawileiiiki elegancki z przedpokojem na 1 

piętrze ul. Sławkowska Nr. 18. Wiadomość w 
biurze.

Pokój i kuch a.a na II piętrze ul. Starowiślna 
Nr. 14.

3 pokoje, przedpokój, kuchnia, spiżarnia na VII 
piftrzo, pokój dlu służby nl. Batoiogo Nr. 14.

2 pokoje uuiebluwane z przedpoko em na II pię
trze ul. Sławkowski Nr. 20.

3 pokoje, przedpokó j, k u ch n ia  sp iżarn ia , pokój 
d la  s łużby  n a  I p io trze  ul. B atorego  Nr. 14.

T o w a r z y s t w o  p o w r o ź n i c z e
w  R a d y m n ie ,

Stowurzyszenie zarejestrowane z poręką ograniczoną i nubwencjutiowane 
przez Wysoki W ydział kiajowy we Lwow.e, poleca swroje

wyroby powroź»>cze i  ̂eciarskie
tudzież pasy  do m a s z ) u ,  gurty do w y b ija n ia  wózków, c h o d n ik i na 

korytarze i t. p. w najlepszej jakości, po cenach umiarkowanych. 
W skutek powrotu stypendysty naszego, posłanego kosztem Wys. W y

działu krajowego, z fahryk powroźniczych w Pochlarn i W iedniu, jesteśmy 
w możności dostarczać najozdobniejsze nawet, a dotąd w kiaju niewyra- 
bi&ne artykuły powroźnicze, jako  io : sieci do polowania, na konie, zału- 
bnie, torebki myśliwskie, nakrycia salonowe na stół, hamaki, bez guzów 
i t. d. po cenaoh umiarkowanych.

P r z e s t r o g a  i
Ponieważ duszło do naszej wiadomości od bardzo poważnych osób, I 

,e handlarze wyrobami nowroźniczemi wątpliwej wartości w Padymnie, I 
I lodszywająo się pod naszą firmę, potworzyli po całym kraju sklepy z wy-1 
robami powroźniczemi, zasilajac lichemi towaremi z domieszką ju ty  i G a 
zów P. T Publiczność, przeto przestrzegamy każdego, że nikomu nie po 

wierzyliśmy wyrobów naszych na sprzedaż i pros.my z całem zaufaniem 
udawać się wprost do naszego Towarzystwa, gd„ie tylko wyroby powro
źnicze z czystych, silnych konopi i pod kontrolą ludzi zaprzysięgłych wyko
nywane bywają, a cenniki na żądanie odwrotnie aarruo i opłatnie wysyła się. I

D y r e k c j a :  (3_?\ I
Marceli ^wiechowski. Ks. Leon Pastor.

R u c h  p o c l ą ę ó w  K o l e J o w y o ł i
( p o d ł u g  z e g a  r u  k r a k o w s k i e ą ° > -

;0D1A7D Z KRAKOWA.
5-69 rano  (poi osb.) do Wiednia, Warszawy, Wro- 

, cław is Bielskw, Koszyc. ODawy, B e r n a , O ło- 
m nóca i Dragi

6'19 rano (poc. mięs’ ) do Lwowa, Stróża, Roz
wadowa, Nadbrzezia, Stryja i Ławocznego.

7-17 rano Ipoc. kurj.) lo  Wiednia. Warszawy, Wro
cławie, Bielska, Koezyc, ‘Jpawy, B erna, Oło
muńca i Budapesztu.

8-03 rano (poc. k u rjl do Lwowa, Podwołoczysk, 
Brodów, Mszany Dolnej, Rozwadowa Naabrzezia, 
i Nowego Zagórza.

9'22 rano (poc. niięsz) do Hnsii tyna, Zwardonia 
i Orłowa (*ria Podgórze-Bonarka).

9-47 »rzed poł- (P0®*. 0,B̂ )  W  Vlednia, Warsza
wy, Wrocławia, Bielska, Opawy, Berna, Oło
muńca i BudapeMbi*

10*50 przed poł. (poc. 0Bb • ‘ J iwowa, Podw^ło- 
czysk. Brodów, Orłowa, Nowego Sącza i Cze1'- 
niowiec. . . , „

M 19 przed poł. (poc. mięsz-i <1 * Wieliczki.
3*27 pupoł. (poc. ojb-) do Wieąmą, bielska, Cie

szyna, Opawy, Pragi, Ołomuńca, Be,na i Bu
dapesztu. . . .

6*57 wieczór (poc. osb) do Ośw> /cuna v> »rgi.awy.
7.17 wieczór (poc. mięss do H noatyna i Orłov,u.
9*59 wieczór (.poc zu.j.) „o Wiednia. Upawy, Pro

gi, Ołomuńca, Berna i Budapesztu.
10*47 wieczór (poc. osb.) do Lwowa, Podw "łoczysk, 

Bruduw, Sokala, Mezó-Lahorcz, I  owugo Zagó
rza. hlzorniowie'!, suczawy i Stryja.______

PRZVIAZ0 DO KRAKOWA.
6*24 ran > (pot. miesz.) z Hnsiityna, Orłowa i Zwar

donia (via Podgórze-Bonarka.
R*34 rano (poc. ,sb.) ze Lwowa, Puawołoczysk, 

Brodów Suchej, Mezn-Laborcz, Nowogu Zagó- 
rza, Suczawy Ozernioviec.

7* !T rano (poe. nsb.) z Oś więcima.
7'47 rano (poc. kuri.) t  Wiednia, BidapeBzta, 

Pragi, Ołomuńca, Berna, Opawi i Warszawy.
10*03 przed poł. (puc. osd.> a Wiednia, Budape

sztu, Pragi. Ołomuńca, Berna, Opawy, Bielska, 
Warszawy.

8*87 popoł. 'poc. osb., ze Lwowa Podwołoczysk, 
Brodów, Orłov i, Iłowego Sącza, Mezó-Latorcz, 
Zagórza, Suczawj’ i Czerniowiec.

4**25 po poł. (pot. miesz.) z Busiatyna, Omowl i 
Zwardonia jvia Podgórze-Bonarka).

5*28 no poł. (poc. nsb.) z Lundenl nrga, Pragi, 
01 imnńca, Berna, Opawy, Kuszyc Bielsaa, Wro
cławia i Warszawj

6*04 wieczór (poc. osb.) ze Lwowa,, Suchej, Nad- 
brzezia Rozwadowa Czerniowiec.

7*3u wieczór (poc. mięoz.) z Wieliczk., Skawiny, 
Msza' ,y Dolnej i t. d.

9*08 wiector (poc. kurj.) z W iednia, Budapesztu, 
Pragi, Ołomuńca, Berna, Opawy, Koszyc, Biel
ska i Wrocławia.

9*48 wieczór ,poc. kn-j.) ze Lwowa, Podworoczysk, 
Brodów, Orłowa, Nowego Sącza i Sokala

10*04 wieczór (poc. ozb.) z W iednia, Bndapeszta, 
Pragi, Ołomuńca- Bema Opawy, Koszyc, Biel
ska i Wrocławia,

w y^lelicim w yb orze  D olecą 69o(.t-5)

Magazyn towarów bławatnych i Konfekcji damskiej

H E N R Y K A  S  O H  J  * lR Z A
w Krakowie, i». Grodzka 13.

Próbki na żądanie. Ceny umiarkowane.
M f  z a m ó w i e n i a  n a  I t o n f e l c o j ę

w y k o n y w u j ą s i ę  p u n K t u a l u i e .

O G ŁO SZ E N IE .
0. k. szkoła zawodowa dla przemysłu 

drzewnego w Zakopanem, mając na celu 
wykształcić powierzaną sobie młodzież 
systematyczną nauką w pojedynczych 
gałęziach przemysłu drzewnego na dziel
nych rzemieślników, podaje do wiado
mości interesow anym , że zgłuszenia pi
semne o przyjęcie do o. k. szkoły facho 
wej do oddziałów: rzeźbiarstwa figural
nego w kierunku kościelnym, rzeźbiarstwa 
ornamentalnego, stolarstwa, tokarstwa 
stolarstwa budowlanego z ciesielstwem, 
przyjmuje się do 15 września b. r. w Dy 
rekcji c. k szkoły fachowej. Do szkoły 
mogą. być przyjęci uczniowie, którzy 
ukończyli szkołę ludową i są fizycznie 
należyci 3 rozwinięci. Do przyjęcia są 
następująco dokumonta potrzebne :

1. Metryks..
2 . Świadectwo ukończonej aauki w 

szkole ludowej
8 . Pisem ne zezw olenie rodziców lub 

opiekuna.
Poddani państwa austrjackiego pobie 

rają naukę bezpłatnie. Pomiee czenio 
uczniów (pomieszkanie, stół i Opranie) 
można za 12 złr. miesięcznie i wyżej 
otrzymać w miejscu. (2-3)

Były nauczyciel gimnazjalny 
tęzyka francuzkiego,

tłumacz przysięgły przy c. k. Sądzie 
krajowym, udziela prywatnie nauki te- 
goż języka. A dres: ulica Smoleńska J. 
21, I.

670(6-6) A. DZIERŻANOW SKI

Majątek ziemski,
2 mili od K rakow a, o obazarzo 400 
morgów ornej z iem i, 60 morgów łąk, 
w bardzo dobrej glebie, w wysokiej kul
turze, doskonale komasowany, jest z wol
nej ręki do sprzedania.

Bliższa wiadomość w kaucelarji adwo
kata dra Adamu br. LewartowsKiego w 
K ra k o w ie , G ro d zk a  N r  2 0  682(4-6)

Kamienie młyńskie francuzkie
pierwszej jakości.

Karpackie kwarcowe 
Kamienie młyńskie

do mielenia twardych przedmiotów.
Gazy jedwabne szwajcarskie

z fabryki Dufour & Co. 
O z e s K i e  1  ś l ą z l c i e  

kamienie młyńskie, 
S a s i n i e  z i a r n i s t e  

kamienie młyńskie,
Narzędzia do nakuwania kamieni

tu d z ie ż
wszystkie przedmioty w zakres młynar- 

~tw£ wchodzące
polecają w w ie l i  im doborze i n a j l e p s z e j  

jakości

Burger, Behrle i Spł.
fabryka kamieni młyńskich

O d L e r r » e r K  — D w o r z e c
} (Ślązk austrjacki). (4"?)

Cenniki gratis i f r a n c o .

•
8
S

?e

:s

Esiągarnia Kubaezki i I i i i n g a
w Białej (przy Bleh-' i,*

9  otrzyma+a na skład  g ł i  y :
•  Stalmach, Księgi rodu słow iańskiego
•  (Mitologja słow iańska) 1 z łr . 80 cut.,
J  z p rzesy łką  l z łr .  90 cut.
9  Booch-Arkossy, S łow nik poisko-uiem. 
ł '  i nirmlecko-polsKl, 5-te wydanie, 2 gru- 
® be tomy 12 z łr ., opr. w półskórek 14 z łr .
9  40 cnt. — Słow nik ten, k tó ry  za naj-
•  lepszy uznanym zo sta ł, można z tejże
•  księgarn i otrzym ać także  na w y p ła tę  w  
“  miesięcznych ra  ;ach. r>+.n»-e z

lt.a a > 9 » i S 9 » « i l  J 9 8 » Ł  . J «

Od 1 września r. b. przyjmujemy

panienki
uczęszczające do zakładów nauko
wych. 626(4-10)

Jarosławowa Dąbrowska, 
Ludom iła Gośka,

ulica Basztowa 26, II. piętro, dom W g o
K a c z m a r s k i e g o .  Z g ł a s z a ć  s i ę  p r o s im y  : 
o d  g o d z .  1 0  d o  1 2  o d  2  d o  5  p o p o l .

Lekcje dramatyczne
obejm ujące 683(4-4)

naukę deklamacyj, dramaturgię 
teoretyczną, dramaturgie prakty
czną uraz kurs przygntnwawczy
dla osób, chcących oddać się zawo 
dowi teatralnemu, rozpoczynają 

z (1. 1 paździeruika 1890 r.

Romap Żelazowski i Leon Stepowski
artyści sceny krakow skiej.

Rożysei-ja teatrów amatorskich '^ 0 ®
u l .  K r u p n i c z a  1. 1 0 ,  I  p i ę t r o .  Z g ł a s z a ć  
s i ę  m o ż n a  c o d z i e n n i e  o d  2 — 4  p o p o ł u d n i u .

- Skład fortepianówm MKTTUS RDKOECKlEliO
w K rak ow ie , ul. św. Anny (H otel Y icto ria ). 

Sprzedaż, zamiana, wynajem!

F ortop ian y » n o w sD > i ^60 złr. lo  I9d9  z łr  ..furt* 
.X4g8fai>ir*'Yluźywane o<* 4o2złr.B, 

H T o -J w ie /A B Z y  - w r y t o ó r .  * ą ^
zaszczyt donieść Sz. Publiczno- 

szy * Warszawy zał*v.'.y-
M am

ści, iż przyby\7ss 
(em w 1 akowie, Rynek główny, L 22.

SKŁAD OBUWIA
w ł a s n e g o  v r y r , o b u .

(Jony nu towar, za którego dobroć su- 
aiiennio zaręczyć mogv, uttznaczyłem m o
żliwie najniższe. K am aszki męskie oddaję 
począwszy od 3 złr. 50 cnt., a damskie 
od 3  zir. i wyż* j stosownie do w ym agań. 

181(134.?) B ro m u ln .ijb  D o b r z a ń s k i .

' r a _ o r y  o t u w i a
spsr So*®*r

dosta rcza  i w ysyłj. wsr.fllkie g a tu n k i

OBUWIA DAMSKIEGO I DZIECINNEGO
i t. d . 1 t. d.

Robota elegancka i trw ała.
Ceny

]ak najprzystępniejsze.
89(3-?)

.1. YaSfrtJk.o.

S p ó ł ł r a  s t o l a r z y  l w o w s k i c h  3?
_  zaszczycona za  duakonałe w yroby na W ystaw ie krajow ej srebrnym  medalem rządowym 
m  we Lwowie, plac Bernardyński I. 17, Ctv

p o l b o a  a w b j  o d .  r o ’ t u  1 8 5 4  i s t n i e j ą c y  J
^  S K Ł A D  M E B L I

Wydswoa I radaktsr główny - Dr. łózaf Orłowski. Druk Wł. L. Anozyoa I Spółki, pod zarz. Jana GadowMiego

v* m  i t o l e  g i ę t e  ż e l a z n e .
Wszelkie zamówienia w zakree stolarstwa 1 taplciretwa wchcnzące , rzyjm uj" - i  

p o  c e r  a c t  r f a , j p r a o y  s t ^ i - t i l e j a z y c h ,  ręcząc za spieszne gusto- 
óAŁ wne 1 wedle zlecenia dokładne wykonanie. t«-?) ^

Odpowiedzialny za Rsaakcję* Franciszek Głowacki.


